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We LW _______________________________ ■
przy ul. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. L 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARTZU 
przyjmuje wyłącznie dla-G azety Kar.* ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Ronge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Pei- 
sonnłere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogier, 
nr. 10 Wallfiachgaase, A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 
2. Rotter et Cm. L Riemergasse 13 i G. L. Daabe et 
Cm. 1. Mazimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Togler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 
. od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
1 kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulogaję frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszczone. '

lw ów  (1. 24. listopada.
(Rozprawy nad wnioskiem Giillerieha. — Lasser 

i Dunajewski. —  Odpowiedzialność namiestników, 
ad absurdum doprowadzona. — Centraliści prze
ciwko projektowanym statntom bankowym. Kon
ferencja frakcji centralistycznych. — Dr Herbst 
po stronie ministerstwa. — Sprawa wystawy parys
kiej w Radzie państwa. — Przygotowania do mo 
bilizacji we Węgrzech i w Anstrji. — Neutralność 
Niemiec. —  Obawa o Petersburg. — Przygotowania 
wojenne w carstwie moskiewskiem.)

Skończyły się kilkudniowe rozprawy w Ra
dzie państwa nad wnioskiem Gollericlia, dwugo- 
dzinnem przemówieniem ministra Lassera, a po 
nim mowami dwóch jeneralnych mówców, Herb
sta, za wnioskiem komisji, a Dunajewskiego prze
ciw. Było i kilku Niemców, zapisanych jeszcze 
przeciwko wnioskowi, lecz ci widząc, źe przy 
wyborze jeneraluego mówcy będą w mniejszości, 
gdyż Polaków' zapisało się było jeszcze kilku, 
zrzekli się głosu, i w wyborze wziął tylko jeden 
ze skrajnej lewicy^ demokrata, udział.

Znakomita była mowa Lassera, jak długo 
rozwijał historję ustawodawstwa gminnego w An
strji, i znaczenie autonomii gminnej, lub też zbi
jał wywody rozmaitych mówców, ale gdy przy
stąpił do wysnucia wniosków od siebie, zeszedł 
do tak drobnych środków, iż przyrzekał w imie
niu rządu, tylko przedsięwzięcie na próbę w 
jednym kraju koronnym, ustanowić w okręgach 
sądowych eksponowanych komisarzy policyjnych. 
W ciągu swej mowy oświadczył się *przeciwlS> 
odjęciu gminie miejscowej przekazanego zakresu, 
gdyż w tedy gmina przestałaby organizacji po
litycznej być najniższą, a jednak główną podsta
wą. Polemizował przeciwko podwójnej odpowie
dzialności namiestników, ministerstwu i sejmowi 
krajowemu, gdyż jedna odpowiedzialność musia- 
łaby być pochłoniętą przez drugą; szkoda<że nie 
dodał, przez silniejszą, którą jest odpowiedzial
ność ministerstwu, co namiestników mianuje, a- 
wansuje i usuwa. Głównie zwrócił się Lasser 
przeciwko wywodom Hohenwarta. Za zwinięciem 
Wydziałów krajowych byłby, to jest za wciele
niem ich do namiestnictwa, ale bez odpowiedzial
ności namiestników sejmowi, i bez gmin zbioro
wych.

Lasserowi odpowiedział Dunajewski. Mowę 
jego podamy w całości, skoro nadejdzie steno
gram. Tu tylko nadmienimy, jak dr. Dunajewski 
tłumaczył odpowiedzialność namiestnika sejmowi. 

. W razie przekroczenia budżetu, lub naruszenia 
ustawy krajowych, miałby sejm-jedynie prawo za
skarżyć namiestnika przed trybunał państwowy. 
Ależ to prawo posiada i dziś każdy obywatel, 
również jak i sejm!

Oświadczenie ministra Depretisa o ugodzie 
węgierskiej, nietylko nie uspokoiło centralistów, 
ale jeszcze więcej ich zaniepokoiło. Neue freie 
Presse bowiem ogłosiła tego dnia w porannem 
wydaniu projekt statutów bankowych, ułożonych 
przez oba ministerstwa, który się centralistom 
nadzwyczajnie nie podobał. Tagblatl zwraca uwa
gę, iż minister Depretis, czyniąc swe oświadcze

Z  K o n s t a n t y n o p o l a .

W ś r ó d  l e k a r z y  a n g i e l s k i c h ,  wy
słanych na prośbę rządu tureckiego do Stam
bułu, odznacza się obecnie choć zrodzony w An
glii i obywatel angielski, pan Czesław Niemira, 
syn polskiej rodziny.

Koleje tego rodu są piękną kartą emigracji. 
Dawny ród Niemirów litewski, na Ukrainie osia
dły, i wywłaszczony za powitania kościuszkowr- 
skiego. Dziad pana Niemiry, emigrant, osiadł w 
Londynie, gdzie po polsku wychował syna, który 
się z Polką ua tuląctwie ożenił, i w podobnych 
zasadach wychował znów swego syna Czesława, 
który zrazu chciał oddać się zawodowi dyploma
tycznemu. Dla braku środków, w tej karjerze 
niezbędnych, ulegając życzeniu rodziców, oddał 
się medycynie i po uzyskaniu wzorowych stopni, 
odbył jako lekarz w marynarce angielskiej po
dróż w około świata. Obecnie z trzydziestu inny
mi lekarzami wysłany do Turcji, pan Niemira 
jest lekarzem en chęf w olbrzymich koszarach 
K e s z l a E s k e l e s s i  w Stambule, mając kil
kuset rannych co dnia pod swą inspekcją.

Zdolnością i staraniem pozyskał już powa
żanie rządu angielskiego. Pan Niemira, choć 
rzekomo Anglik stabilizowany, posiada język i 
zasady ojczyste, zna literaturę polską i nad nią 
się unosząc, marzy o powrocie do nieznanej so
bie ziemi ojczystej, gdy uzyska niezawisłość mate- 
rjalną, do której sumienną pracą codzień się 
zbliża. Tak przy zacności uczuć, w najodleglej
szej obczyźnie, serca polskie jakby bussole za
wsze w jedną zwrócone stronę. Te trzy pokole
nia rodu nie sąż odwtórzeniem w czynie w ie l 
k i e g o  dzieła Kraszewskiego p. t.: „Tułacze!?* 
Dowodzić się to zdaje, że nie wszystko piękne, 
co ożyło w pieśni, musi zginąć w rzeczywistości; 
i miłe to wrażenie notujemy, choćby z obawą 
ubliżenia skromności ziomka.

Dodamy jeszcze, że w koszarach Eskelessi, 
wraz z panem Niemirą, pracuje wyższy oficer 
turecki i syn baszy G a 1 i b b e y, polonofil, 
który pierwszy wzbogacając literaturę turecką 
trzema dziełami o artylerji, ma tamże sposobność 
oddania sprawiedliwości jeniuszowi Bema *).

Obecnie literatura turecka mianowicie do 
tłumaczeń się rzuciła. Wyszły po turecku całe 
Muszkietery i Bragelou Dumasa. Po francuskich 
pójdą tłumaczenia i z polskiego.

Jeżeli się chcecie poznać z turecką poezją, 
przeczytajcie ciekawą o niej rozprawę w języku 
francuzkim w Rinista Europea. napisaną przez 
księżnę Dora d’ Istria, znakomitą autorkę. Z 
rzadką znajomością rzeczy księżna pisze o poe
zji tureckiej, podnosi jej piękności i wykazuje 
zalety. Rozprawa jej tem bardziej zasługuje na 
uwagę, iż dotąd bardzo mało albo prawie nic nie

*) Który gdyby był żył, byłby dziś zapewne oddał 
Turcji te same usługi, jakie oddał Węgrom.

nie w sprawie ugodowej, najważniejszą rzecz po
minął, to jest, czy z nieprzyjęcia przez Radę pań
stwa projektów ugodowych, ministerstwo zrobi 
kwestję gabinetową. Nam się zdaje, że rzecz ta 
sama przez się się rozumie, lecz taka kwestja ga
binetowa nie skończyła by się dymisją gabinetu, 
lecz rozwiązaniem Rady państwa. Pomimo więc, 
że dziś centraliści tak się srożą, to w końcu u- 
legną tej presji, i przyjmą projektu ugodowe.

Podług wiadomości wiedeńskich, wysadzona 
przez Bank narodowy komisja do zbadania uło
żonych przez oba rządy statutów bankowych, u- 
ehwaliła, iż takowe są nie do przyjęcia. A jak 
potężny wpływ na stosunki parlamentarne wy
wiera bank, można było poznać z gwmltownych 
ataków, które według telegramu, na zebraniu 
frakcyj centralistycznych wielu bardzo mowrców 
z powodu tych statutów bankowych czyniło na 
rząd. Uchwalono na zebraniu zaprosić ministrów’ 
na drugie posiedzenie, i wezwać ich do dania 
wyjaśnień. Z tej jednak opozycji nie będzie wiel
kich skutków. Dr. Herbst bowiem, przewodniczą
cy najliczniejszego klubu lewicy, już od kilkuna
stu dni bardzo energicznie broni ministerstwa w< 
wszystkich zajściach jego z opozycją centralisty
czną, wychodząe z przekonania, że z obaleniem 
tego ministerstwa skończyłoby się i panowanie 
centralistów w Przedlitawii. A jak potężny jego 
wpływ jest między centralistycznymi ministrami, 
dowodzi na jego życzenie powzięta uchwała, że 
na drugiem zebraniu frakcyj centralistycznych 
nie będzie wmlno posłom pojedyńczym stawiać 
pytań ministrom, lecz pierwej muszą się porozu
mieć z przewodniczącymi klubów, jakie pytania 
wystosować mają.

Już we wczorajszych „Ostatnich wiadomo
ściach* zwróciliśmy uwagę na doniosłość kroku 
ministerstwa, które wniosło do Rady państwa żą
danie kredytu 700.000 złr. na wystawę paryską. 
Z Ęerlina była wielka presja, ażeby i Austrja 
usunęła się od wystawy. Gabinet austrjaęki nic 
uległ jednak tej presji. Lecz niezawodnie centra- 
łiści w Radzie państwa będą się opierać uchwa
leniu tego kredytu, przychodząc w pomoc Bis- 
markowi, a wtedy i rząd nie zrobi z tej sprawy 
kwestji gabinetowej, jak to dorozumieć się można 
z artykułów Premdenblaltu, który przypuszcza, 
że Rada państwa może i odmówi tego kredytu. 
Tym sposobem byłby i wilk syty i owca cała; i 
stałoby się po woli Bismarka, i Francja nie czu
łaby się obrażoną, skoro skonstatowanem jest, że 
rząd pragnął wziąć udział w wystawie paryskiej. 
Kto wie bowiem, czy w dalszym rozwoju wypad
ków europejskich nie będzie potrzebne Austrji 
przymierze z Francją.

Węgierski minister obrony krajowej roze
słał instrukcję do wszystkich polityczno admini
stracyjnych władz, zawierającą postanowienia, 
według których miałaby nastąpić ewentualnie 
mobilizacja całego wojska stałego i armii hon- 
wedów. Instrukcja ta zawiera i ogłoszenie mobi
lizacji. Rozporządzenie ministra nakazuje wszyst
kim władzom to ogłoszenie mobilizacji tak przy
gotować, iżby natychmiast po pojawieniu się 
rozkazu mobilizacji mogło być wszędzie publiko- 
wanem. W tym celu mają być nawet wszędzie

pisano w Europie o utworach poetycznych Tur
ków, którzy nie są ani tak dzikimi, ani barba
rzyńskimi, ani okrutnymi, za jakich Moskale 
przedstawiają ich w Europie. Moskale w cywili
zacji nie stoją wyżej od Turków, — a w ludz
kich uczuciach i w cnotach o wiele im ustępują.

W chwili, gdy Turcja zabiera się do wojny 
na śmierć lub życie z Moskalami, warto byłoby 
poznać się bliżej z jej dziejami, obyczajami, lite
raturą. Kto wie, czy wypadki tak się nie zako
tłują, że będziemy mogli obok nich stanąć, zwła
szcza, jeżeli mocarstwa wspierające Turcję, zro
zumieją, iż Moskali pokonać tylko można ostate
cznie przez podniesienie sprawy polskiej.

SKARB MOJEJ CIOCI.
Powieść

A rję .

(Ciąg dalszy. *)

W miarę sił i zdolności, to jest początkowo 
w rzeczach malej wagi, potem zaś w znaczniej
szych starałam się naśladować piękne te przy
kłady. Tak więc jak Diogenes, w chwili najwięk
szego pragnienia, stawiałam przed sobą pełną 
szklankę wody i godziny całe przechodziły, nim 
ją przysunęłam do ust. Lub też ze stoicką od
wagą, obojętnością i pogodą umysłu znosiłam ta
kie straszne klęski, jak niedoszła do skutku za
bawa , zajmująca książka zgubiona, ukochany 
kwiatek w wazoniku uschnięty. Dosyć było gdym 
spostrzegła, że coś mi się nie podoba, aby zmu
szać się do robienia tego nieustannie. Ulubionych 
potraw" ciastek, cukierków i owoców odmawia
łam sobie nieraz po kilka tygodni.

Nikogo też nie obawiałam się tak, jak sie
bie samej, gdyż postępowałam względem siebie 
jak prawdziwy tyran. W tych przykrościach je
dnak zadawanych sobie dobrowolnie, leżał dla 
mnie jakiś dziwny nieopisany urok.

Jeden z siedmiu mędrców greckich Chylon 
powiedział „poznaj siebie samego11; usiłowałam 
więc zastosować się do tej rady. Nie było to 
jednak łatwą rzeczą, zaręczam cię moje dziecko. 
Tysiące najrozmaitszych sprzeczności łączyło się 
w moim charakterze w jedną dosyć harmonijną 
całość. Ale rozplątać tę dziwną gmatwaninę róż
norodnych niezgodnych z sobą uczuć, było dla 
mnie samej prawie niepodobieństwem. Codziennie 
odkrywałam w sobie coś nowego, co chwila spo 
tykały mnie prawdziwe niespodzianki.

Przy dziecinnej wesołości i roztrzepaniu, 
mieściła się bardzo wygodnie ta wielka powaga 
i skłonność do rozmyślań, o której ci wspomi
nałam.

Pomimo pozornej nieczułości w głębi serca

*) Zobacz nr. 257, 258, 259, 262 i 265.

posłance na pogotowiu, którzy do wszystkich 
gmin mają roznieść ogłoszenie mobilizacji. Magi
strat Buda-Pesztn ma to ogłoszenie w 12.000 
egzemplarzy przygotować.

.lak się z dobrego dowiadujemy źródła, po
dobne przygotowania czynią się i w- Przedlitawii, 
a wojskowi twierdzą, że w’ razie rozkazn mobi
lizacji będzie takowa w 3, a najdalej w 8 dniach 
zupełnie przeprowadzoną.

Petersburg er Zeitung w s p r a w i e  n e u 
t r a l n o ś c i  N ie m ie c  pisze co następuje-. 
„Niemcy obiecały nam neutralność, na wypadek 
wojny pomiędzy Turcją i Moskwą, ale nie abso
lutną i bezwarunkowy. Przyrzekły nam bowiem 
również w y s t a w ić  a r m i ę ,  s w o ja  n a d  
g r a n i c ą  a u s t r j a c k ą  na wypadek, gdyby 
Austrja uważała za konieczne dać zbrojną po
moc Turcji.* Le Messager de Vieniie robi nastę
pującą z tego powodu uwagę: ’„W wiadomości, 
udzielonej przez dziennik moskiew ski, jest tyleż. 
przesady, co i niedokładności. Niemnie wskazuje,’ 
ażeby najmniejszy jaki ruch odbywał się w woj-!
sku niemieckiem. W każdym razr* -----—■!
godną uwagi, że w podobny snosi
moskiewskich pisać można/ 
jednak dodać, że uwaga Le Messe rp 
niezupełnie jest słuszna. Dzienni 
bowiem mówią o pogłosce dość pi 
korpusy szlązki i poznański majaf 
wane.

Dzienniki moskiewskie uwa:
Anglią staje się coraz prawdopc 
które gazety wynurzają już z t 
w n ą  t r o s k ę  o P e t e r  s b u r 
oceniając obwarowanie Kronszts 
przekouania, że do miasta tego hi 
den sposób się zbliżyć. Petersb\ 
zastanawiają się nad możni 
wojsk na wybrzeżu Fińskiej 
punktach można wylądować w< 
ko od Oranienbauma koło Broi listów, jednak powstrzymywał się w zapędzie, za-
przykdku “C S T p e .^ W ^ i ie m z ^ w ^ y p a d k i ;  Ŵ Ud “a D°Wą ? ieZawi’
łatwo i szybko można s p r o s i ?  Twardj? nad słych ’ k̂ ra gf?Wna Ŝ ,  Czyn?°.ś,l  PaUamentar- 
wybrzeże morskie. Co do drugSTpunktn, to wy- skierować przeciwko ministerstwu i dą

..................  - - : L- 72 Z7Ć bgńzie do obalenia jego. O „Expose“ p. Pre-
rywwac wieiKą ^ sa, majaCym za zadanie wyświecić sytuację, mo- 
.y przyniosiooy £na gmjaj0 twierdzić, że ją tylko bardziej "jesz

cze mąci. Poglądy finansowe p. ministra zdra- 
ya armii o- j zaja poniekąd apokaliptyczną fantazję, a jego 
towarowych projekta niektóre są tego rodzaju, że nigdy za

dymany. \vago- stosowanemi praktycznie być nie mogą. Tak jak 
>rzy pociągach projekt jego nowego statutu bankowego został w 
twierdzą Bir- pierwotnej swej formie uznany przez rzeczoznaw- 

zewyje nudomosh, przybywa ^ (z ie n n ie  od stu C(jw ze względów technicznych za niemożehny do 
do stu dwudziestu wagonów, •waąjch amu- przyjęcia — tak samo też i ugodowe pomysły, 
nicją i zapasami wojskoweńii. chociaż przez obydwóch Ajaxów : Szella i Preti-

Czytamy w Moskiewsldćk Wiedomostiach, że sa, przedyskutowane — za nie możebne. Dla 
w Odesie energicznie są prowadzone roboty oko- tych powodów nie należy się dziwić, że nowo 
ło wzmocnienia wybrzeży. Całe wybrzeża przed- tworząca się partja zwraca się głównie przeciwko 
stawiają jedną linię baterji. Sapery, artylerzyści ugodzie, zwłaszcza, że bankrutający centralizm, 
i wszelakiego rodzaju robotnicy usilnie pracują dzierżący obecnie ster rządu w Przedlitawii, pod- 
koło wzniesienia nasypów pod działa. Większa pisał Węgrom dla własnego ratunku istną carte 
część armat jest systemu Kruppa, które w ten blanche na koszt krajów naszej połowy, 
sposób są rozstawione. W willi Denna, około 2 Na wczorajszem posiedzeniu wydziału bu- 
wiorsty oddalonej od m iasta, umieszczono 12 dżetowego przyszło do większej borby pomiędzy 
d ^ i^ ^ ę ś^ d z ia ^ jrz ^ o rty fik a q a c ł^ sz e ś^ m ^ ro ą d e n ^ ^ ^ o s ła m i^ K u ro n d ą ^ G isk rą ^ ^ n K e li^ o

lądowanie Anglików mogłobyś 
trwogę, wątpić jednak należy/ 
im istotną korzyść.

Z Odessy donoszą, ze 
ogłoszoną została d. 14. b. n 
pociągów na drodze odeśkiej 
ny pasażerskie kursować b $ H  
wojskowych. Do tego m iasta/®

mego leżały niewyczerpane skarby uczuć, któ
rych jednak nie używałam tak, jak inni ludzie. 
Obdarzona duszą prawdziwej poetki i artystki, 
obojętnem i chłodnem okiem spoglądałam na uro
czą przyrodę i na najpiękniejsze arcydzieła sztu
ki, ile razy tylko spostrzegłam, że ktoś na mnie 
patrzy i chce przeniknąć, jakiego doznaję w tej 
chwili wrażenia. W ogólności zresztą z pewną 
zazdrością ukrywałam swoje uczucia, nie wy wnę- 
trzając się nigdy przed nikim, a nawet w chwi
lach prawdziwego cierpienia. Co więcej, gniewa
łam się zawsze, gdy ktoś mnie odgadnął przy
padkiem i wołałam być posądzoną niesprawiedli
wie, albo uznaną za gorszą, niż byłam w rzeczy
wistości, jak odsłonić przed ciekawem okiem 
wszystkie tajniki mojej duszy.

Tak upłynęło dzieciństwo moje do jedynaste- 
go roku życia. Zapomniałam ci powiedzieć, że mia
łam siostrę, ale ona bardzo małą rolę odegrała 
w mojem życiu, oprócz tego że była twoją mat
ką. O parę lat była ona młodszą odemnie, a u- 
sposobienia i charaktery miałyśmy zupełnie od
mienne.

Było to słabe stworzenie, od urodzenia pra
wie zajęte drobnostkami, swoją twarzyczką i 
swoim strojem. Nigdy w niej nic poważniejszego 
i głębszego nie dostrzegłam; wyrosła też potem 
na tak trafnie przez Francuzów określoną kobietę 
„qui ćhabille, babillc et se deshabiTle.“ Nic zatem 
dziwmego, że pomiędzy nami nie było serdeczniej
szego stosunku, przeciwnie powiedziałabym pe
wien rodzaj niechęci. Nie lubiłam, żeby się przy
suwała do ojca, nie dlatego żebym się obawiała, 
iż ona zajmie pierwsze miejsce w jego sercu. 
Nie, to ani na chwilę przez myśl mi nie prze
szło. Nie mówiąc o tem nigdy, wiedziałam bar
dzo dobrze, że tak jak ja jego" tylko jednego, tak 
on mnie najwięcej kochał ze wszystkich na świę
cie. Pomiędzy nami był rodzaj pokrewieństwa 
duchowego, stanowiącego główną podstawę obo
pólnego naszego przywiązania. A tam nie było 
tego i nigdy być nie mogło.

Po skończeniu jedynastego roku, w życiu 
mojem zaszła pewna zmiana. Z mniejszego mia
sta przenieśliśmy się do Warszawy. Dotychczas 
nie znałam zupełnie towarzystwa. Zajęta nauką 
Łi mojemi marzeniami żyłam po za obrębem świa
ta i wszelkich stosunków tem życiem wewnę- 
trznem, czerpiącem z siebie pożywienie i siłę. 
Ludzi znałam tylko z opisów i książek i nie 
pragnęłam wcale poznać ich bliżej.

Przybywszy na nową naszą siedzibę, zasta
liśmy już tam kółko, złożone z dobrych starych 
ojca znajomych. Byli to ludzie zacni, szlachetni, 
uczciwi i gorliwi patrjoci. Wprawdzie i pomię
dzy nimi znalazło się wiele wad i niedokładno
ści, i oni za zupełne ideały uważani być nie mo
gli. Nigdy jednak potem w życiu lepszych i za
cniejszych od nich ludzi nie spotkałam." Zresztą 
było to wszystko, co tylko Polska w owym cza 
sie posiadała najznakomitszego. W kółku tem 
wiało powietrze ciepłe, zdrowe i miłe.

Od pierwszego dnia przyjazdu znalazłam się 
tam we właściwym sobie żywiole. Przyjęto mni^

przystani kwarantanowej, sześć wprost komory 
celnej, 18 dział za miastem i 18 w różnych mniej 
więcej przystępnych miejscowościach. Oczekują 
jeszcze przysyłki z Petersburga dział, wziętych 
z okrętów wojennych, z powTodu, że działa te w’ 
zimie wcale nie będą potrzebne na morzu Bał- 
tyckiem, które, jak wiadomo, łatwo zamarza. 
Komendantem wojskowym w Geesie mianowany 
został kontradmirał Tichaczew.

RusskśMir donosi, że w edług obliczeń mini
sterstwa komunikacji, następujące drogi żelazne 
wkrótce otwarte będą do użytku publicznego: 
a) Orenburgska d. 17. kwietnia, b) Nadwiślań
ska d. 15. maja i c) część Dorpackiej d. 3. lipca 
roku przyszłego. Długość tych dróg na podstawie 
obliczeń tegoż ministorstwa z d. 13. czerwca r. 
b. wynosiła 17.664 wiorst.

f ó e r c s p o n d e & c j e  ,.G’az.
W iedeń d. 21. listopada.

. (F ) Dalsze rozprawy nad wnioskiem Golle-
Jes;r " ~ cz? rieha, które stały na dzisiejszem posiedzeniu Iz

ie w "aze.cac.11 by poselskiej na porządku dziennym — nie bu- 
- ?(l ciebie ładnego interesu, raz, że prócz zużytych 
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Orj^aj W za/- P- Pretisa zaabsorbowały dla siebie całą uwagę 
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ki ' T«» wniosku. Mówił on w widocznem rozdrażnię
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nie jak dziecko, lecz jak dorosłą prawie osobę,
gdyż rzeczywiście byłam na swój wiek nadzwy
czajnie rozwiniętą umysłowo, a i fizycznie na 
wiele starszą wyglądałam.

Wesołość prawdziwa, z serca pochodząca, 
nieudana, w ogólności na wszystkich sprawia miłe 
wrażenie. Niestety bowiem tak mało jej jest na 
świecie! Wkrótce też stałam się ulubienicą star
szych, młodszych, najpoważniejszych nawet ludzi. 
Niewyczerpany mój humor, ciągłe szczebiotanie, 
żarty, i dźwięczny a nieustanny śmiech, rozwe
selały każdego. Na wszystkich zebraniach mnsia- 
łam być obecną, żadna zabawa bezemnie obejść 
się nie mogła. Raz, kiedym się pytała nazajutrz 
po licznem zebraniu u znajomych, na którem nie 
mogłam być z powodu lekkiej słabości, jak się 
tam bawiono, otrzymałam jednogłośną odpowiedź:

— Jakżeśmy się mogli bawić, kiedy ciebie 
nie było.

W towarzystwie naszem panien było bardzo 
niewiele, całe więc grono młodzieży mnie obstą
piło. W salonie zawsze w koło mnie było naj- 
weselej, i każden, co pragnął zabawy, do nas się 
garnął. Z całego tego zastępu jednak nikt na 
mnie większego wrażenia nie wywarł. Wrażliwa 
nadzwyczajnie, ulegałam wpływowi chwili obe
cnej, bawiąc się dziś z jednym, jutro z drugim, 
aby za kilka dni zapomnieć o obydwóch.

— Pospolitości — powtarzałam nieraz sobie 
pogardliwie, i obchodziłam się też z nimi z pe- 
wnem lekceważeniem, które mi przebaczano, jak 
gdybym miała do tego zupełne prawo. Lecz w 
ogólności pomimo tego, te swobodne zebrania na
sze, gdzie zabawa szła ochoczo, i wszyscy mi 
dogadzali, jak zepsutemu dziecka, wielką mi 
sprawiały przyjemność.

Wśród starszych znajdowali się ludzie zna
komici, z sercem, głową i rozumem, dla tych więc 
czułam większe poszanowanie. Gdyż nowe upo
dobanie do wesołego towarzystwa, nie wykluczyło 
wcale dawnych moich prac i dążeń. Kwiatkiem 
i książką można mnie zawsze było zaprowadzić 
na koniec świata. W nich widziałam uosobnione 
piękno i rozum; nad pierwszem zachwycałam się 
i unosiłam, przed drugim z czcią i szacunkiem 
pochylałam głowę.

Zycie moje przechodzić miało jeszcze długi 
czas w ten szczęśliwy i miły sposób. Ali! piękne 
dni dzieciństwa! płynące jak cichy, spokojny stru
mień wody po kwiecistej łące, bez wielkich ra
dości, lecz i bez kłopotów, walk i boleści, cóż 
was na świecie zastąpić zdoła!

W półtora roku mniejwięcej, po moim przyjeź- 
dzie do stolicy, mogłam mieć wtedy trzynasty 
rok, choć wyglądałam na piętnaście przynajmniej, 
byłam raz sama ua wieczorze u młodej znajomej 
mężatki, gdzie bywałam dosyć często.

Dnia tego przyszedłszy do niej zastałam 
młodego nieznajomego człowieka, którego mi 
przedstawiła jako swojego kuzyna, przybyłego 
od kilku dni na stały pobyt do naszego miasta. 
Podał mi rękę, i uśniiechuął się. Takie było 
pierwsze nasze poznanie.

tem miejscowe donoszą dzienniki. P. Kurandą«7_ 
spierał się z dr. Ungrem, Giskra zaś z br. Las-. 
serem. Minister Unger zagadnięty w sprawie 
znanego eyrkularza prasowego dał Kurandzie 
bardzo silną i szorstką odprawę, wyrażając się 
dosłownie, „że tylko zupełna nieświadomość i 
brutalna niechęć może za wszystko, co półurzę- 
dowa prasa pisze o tym lub o owym pośle, zwa
lać na rząd winę.* Poseł Skene postawił wnio
sek odmówić pieniędzy na „fundusz dyspozycyj
ny.* Na to odpowiedział Lasser, trzęsąc się ze 
złości, tak że mówić nie mógł — postawieniem 
po wszelkiej formie kwestji gabinetowej.

Wniosek Skenego nie zyskał większości i 
ił  odrzucony większością czterech głosów, a 

nie siedmiu, jak twierdzą dzienniki.
Deutsche Ztg. wspominając o naszem donie

sieniu o armii anglo-indyjskiej pisze : Dawniej 
już wskazywaliśmy, że na wypadek wojny, przy- 
padnie tej armii bardzo wielka rola. Przez prze
kopanie kanału Sueskiego, może Anglia bardzo 
łatwo swoje indyjskie posiłki użyć w wojnie tu
reckiej. Gotowość militarna w Kalkucie, o któ
rej nam donoszą, dowodzi jasno, że lord Beacons- 
field ma zamiar poprzeć swą wolę bagnetem.*

Z powodu demonstracyj studentów węgier
skich, którzy fakelcugiem chcieli zadokumento
wać swe sympatje dla Turcji „walczącej w o- 
bronie cywilizacji i wolności* — poruszoną zo
stała jak wiadomo w kołach słowiańskich stu
dentów sprawa kontr-demonstracji. Otóż stowa
rzyszenie kroackich studentów we Wiedniu i 
Zagrzebiu wystosowało do polskich studentów we 
Wiedniu odezwę w formie listu, zapraszającą ich 
do solidarnego działania. Na to zaproszenie od
powiedziała młodzież polska w sposób nastę
pujący:

„Polscy studenci wiedeńskiego uniwersytetu 
kroackim braciom i komilitonom, zasyłają serde
czne pozdrowienie! (Heil und Grass!)

„Treść Waszego pisma, które nas wzywa 
wspólnie z innymi Słowianami wobec objawów 
węgierskiej młodzieży zająć odpowiednie stano
wisko, rozważyliśmy dokładnie i wyczerpująco i 
odpowiadamy wam co następuje:

„Żałujemy mocno, że młodzież węgierska wy
łożyła bardzo jednostronnie zasady humanitarno- 
ści (Principien der Humanitat); sądzimy, że jej 
nie wypada, chociażby tylko bezpośrednio, zwra
cać się przeciwko szlachetnemu dążeniu narodu, 
który pomimo niesprzyjającego czasu i ogromnych 
przeszkód i trudności, powstał jak jeden mąż, i 
rozpoczął nierówną walkę za wolność, prawo i 
ojczyznę! Oby Bóg pobłogosławił broń, walczącą 
w obronie dobrej sprawy i użyczył zwycięstwa 
zacnym braciom słowiańskim!

„Jednak pomimo naszych wielkich sympatyj 
dla narodu serbskiego, uwaźamy ża dobreiodpo- 
wiedne odpowiedzieć na Wasze zaproszenie do 
wspólnego działania — odmownie.

„Serbia ma sprzymierzeńca, który nasz naród 
srodze ujarżmia, który naszą mowę i wiarę na
szą usiłuje zniszczyć, który jawnie zaparł się 
zasad wolności i cywilizacji, i zuchwale tępi 
tradycje i uczucia, które wielka przeszłość na
szego narodu stworzyła! Wsparcie ze strony tego 
sprzymierzeńca wydaje nam się podarunkiem

Spojrzałam z uwagą na nowego, jak się na
przód domyślałam, towarzysza wszystkich naszych 
zabaw. Był to młody człowiek, mający około 
dwudziestu trzech lat, jasny blondyn, średniego 
wzrostu, o zręcznych ruchach i ujmujących ry
sach twarzy, w których widoczna była głęboka 
powaga, choć w tej chwili ożywiał je miły i we
soły uśmiech. Cała postać wydała mi się nadzwy
czajnie przyjemną. Rozmowa od pierwszej chwili 
była ożywiona i wesoła, jak gdybyśmy się znali od 
dawnych czasów. Na pierwszy rznt oka bowiem zro
zumiałam, że zyskuję na przyszłość nieoszacowanego 
towarzysza. Człowieka z odrębnym, wybitnem cha
rakterem w pośród tych wszystkich lalek wy
krojonych na jedną formę i podług jednego wzoru, 
z tą tylko różnicą, że jedne z trochę lepszego, dru
gie z gorszego materjału zostały zrobione.

Wieczora tego nigdy nie zapomnę w życiu. 
Było nas tylko troje, lecz często w najliczniej
szych zebraniach nie bawią się tak wesoło, jak 
my wtedy. Znać było żeśmy wszyscy młodzi i 
szczęśliwi, i że żadne nieszczęście swoją ciężką, 
żelazną dłonią nie przygięło nas kn ziemi. Kilka 
godzin upłynęło, jak miły, rozkoszay sen, to też 
gdy nadeszła chwila rozejścia się, nie chcieliśmy 
prawie uwierzyć, że czas przeszedł tak prędko.

Powróciłam do domu zupełnie zadowolniona 
i uradowana. Być może, iż wtedy już przeczu
wałam, że takie chwile prawdziwego szczęścia i 
swobody, rzadkie są w życiu, a więc trzeba je 
zbierać skrzętnie.

Wieczór ten jednak byłby przeszedł nie po
zostawiając żadnego wpływa na przyszłość, tak 
jak wiele innych podobnych, gdybyśmy się byli 
rozeszli każde w swoją stronę. Iluż to ludzi, z 
którymi przepędziłam kilka wesołych godzin, w 
pamięci mojej nie pozostawiło nawet najmniej
szego wspomnienia. Ale los widać, czy przezna
czenie moje chciało inaczej.

W kilka dni potem, na wieczorku tańcują
cym u znajomych, spotkaliśmy się znowu, wita
jąc serdecznem uściśnieniem ręki i radośnym u- 
śmiechem, jakbyśmy się już znali od wieków. 
Pan Kamil, tak bowiem nazywał się młody ów 
człowiek, zaprosił mnie do pierwszego mazura i 
nie szukając innego towarzystwa, usiadł na krze
sełku stojącem przy moim fotelu. Rozpoczęła się 
rozmowa, taka, jak kilka dni temu, wesoła, dzie
cinna prawie, pełna swobody i uśmiechów; o 
wszystkiem i o niczem, przenosząca się z przed
miotu na przedmiot, jak motyl z kwiatka na 
kwiatek.

Muzyka zagrała, sąsiad mój podniósł się i 
zbliżył do mnie z ukłonem. Grano walca; prze
tańczyliśmy kilka razy w koło salonu i pan Ka
mil posadził mnie napowrót na tym samym 
fotelu.

— Tańczy pani prześlicznie — powiedział 
poważnie siadając znowu przy mnie na krze
sełku. (C. d. n.)



silnie popierał. Włochy wierne wszystkim zobo
wiązaniom swoim, nigdy nie zapomną, że zają- 
wszy miejsce pośród mocarstw', przyjęły na sie
bie misję postępu i cywilizacji.

W nadziei dobrodziejstw pokoju, użyjecie 
tego drogiego czasu dla utrwalenia naszych in
stytucyj. Ważnem jest uwolnić państwo od wszel
kiego przesadnego wdawania się i stworzyć tak 
dla prowincyj, jak dla gmin korzystne rządy au
tonomiczne.

Projekta nstaw, które będą wam przedłożo
ne tej pierwszej sesji dla zapewnienia wykony
wania autonomii gminnej, mają być uzupełnione 
nstawodawczemi wnioskami, których celem jest 
kontrola rządu nad regularnością składania spie
szniej i pewniej rachunków z zarządu zakładów 
publicznych i,pobożnych fnndacyj

Inne projekta ustaw będą wam przedłożone, 
aby polepszyć położenie finansowe i stanowisko 
urzędników państwa, robiąc ich równocześnie od
powiedzialnymi za wszystkie ich czynności.

Ustawa karna i ustawa handlowa, które 
również poddane być mają obradom "waszym, 
uwieńczą wielkie dzieło ujednostajnienia prawo
dawczego

Pozostaje nam wziąć w rękę zadanie, któ
re dotychczas niedokładnie było stawiane. Swo
body przyznane kościołowi we Włoszech w roz- 
leglejszej mierze, aniżeli w jakiemkolwiek innem 
państwie katolickiem, nie powinny być w ten 
sposób zużytkowane, aby miały nieść uszczerbek 
swobodom publicznym, albo ścieśniać prawa 
zwierzchnictwa narodowego. Rząd mój przedłoży 
wam do zbadania potrzebne środki, aby w ży
cie wprowadzić zastrzeżenia i warunki przytoczo
ne w ustawie sankcjonującej rękojmie kościelne.

Rząd mój przedłoży wam propozycje wzglę
dem rewizji traktatów handlowych i ostate
cznego tryba utrzymywania ruchu na kolejach 
żelaznych, oraz względem dróg morskich pocz
towych.

Nakoniec stanowczo pomyśleć wypada o 
marynarce wojennej, a już rozpoczętą organiza
cję armii bezzwłocznie ukończyć. Musimy także 
rozpocząć i prace fortyfikacyjne dla wzmocnienia 
cudownych wałów, jakiemi Opatrzność kraj nasz 
uposażyła.

Pragnąłem, aby rozbiór ustawy wyborczej 
był na nowo podjęty, dla pomnażania ciągle li
czby obywateli, którzy powołani są do wykony
wania najważniejszego aktu życia politycznego.

Równocześnie rząd mój zatrudni was wnio
skiem, tyczącym się zupełnego zorganizowania 
szkół ludowych. Rzeczą jest niezbędną nadać 
wychowaniu wybitniejszy charakter i rozciągnąć 
na wszystkich obywateli obowiązek przygotowa
nia swoich umysłowych zdolności do pełnienia 
obowiązków obywatelskich, podobnie, jak należy 
obstawać przy obowiązku powszechnym odbycia 
wychowania militarnego.

Panowie senatorowie i panowie deputowani! 
Od sześciu lat obchodzimy w Rzymie święto na
szej jedności narodowej. Przywrócenie jedności 
naszej przyniosło już owoce w chwale i mądro
ści obywatelskiej. Wiele zrobiono, ale pozostaje 
jeszcze wiele do zrobienia. Mamy jeszcze przed 
śobą dzieło, które wymaga największej cierpli 
wości w pracy i najzgodniejszej wspólności usi
łowań, aby utrwalić cGą budowę rządu i jeśli 
potrzeba, ulepszyć ją. Cel ten nie może być ina
czej osiągniętym, jak szczerem współzawodni
ctwem ze wszystkich stron.

Jestem pewien, że naród w walkach tych o 
reorganizację kraju odpowie na moje słowa 
szlacbetnemi ofiarami i chlubnemi zwycięstwami?

Wątpliwości wyrażone wczoraj przez nas z 
powodu wieści o zupełnem upadku powstania na 
Kubie, były jak się dziś aj pokazuje zupełnie u- 
sprawiedli wionę. Do Madrytu bowiem nade
szła wiadomość, że powstańcom udało się zdo
być statek hiszpański „Montezuma? Nie musieli 
tedy tak bardzo upaść na duchu, kiedy nie co 
fają się przed tak niebezpiecznemi wyprawami. 
Oprócz tego krąży pogłoska, wprawdzie niepo
twierdzona dotąd, stosownie do której, więksźy 
oddział wojsk hiszpańskich w środkowych obwo
dach wyspy, miał od powstańców doznać cięż
kiej porażki. Te smutne dla Hiszpanii wieści, 
wydają się niestety o wiele bardziej prawdopo- 
dobnemi, niż poprzednie pomyślne wiadomości.

Według wiadomości z Teheranu, koncen
truje rząd perski korpus obserwacyjny na grani
cy kaukazkiej. Trudno wiedzieć na pewno jakie 
są zamiary szacha Nasr-Eddina; w każdym je
dnak razie wystawienie takiego korpusu przyja- 
źnym objawem dla Moskwy być nie może i pe
wną część jej kaukazkiej armii unieruchomić mu
si. Chociaż znowu krok ten Persji więcej jak się 
zdaje przeciw Turcji jest skierowany.

Wczoraj donosiliśmy o zamknięciu na noc 
portów Czarnego morza. Dzisiaj zaś Moniteur 
belge pisze, że według doniesienia belgijskiego 
konsula w Malcie, zakomunikował tamtejszy u- 
rząd gubernialny Izbie handlowej, że przy wnij- 
ściu do portów Odessy, Kerczu, Sewastopola i 
Oczakowa pozakładano torpedy.

Indyjskie dzienniki donoszą, że rząd anglo- 
indyjski postanowił obsadzić Kelat czyli Beludży- 
stan znaczną siłą zbrojną. Wysłanie armii do 
Beludżystanu dozwoli Anglii utrzymywać na u- 
więzi niepewnego i wiarołomnego jej sąsiada e- 
mira Afganistanu. — Z Lahory telegrafują do 
Bombay Gazette, że emir Kabulu trwa w zamia
rze przyjmowania z największymi honorami za
powiedzianego wysłańca Moskwy, jakkolwiek prze
bywający na dworze emira poseł angielski wszyst
kich usiłowań dokłada, aby go od tego zamiaru 
odwieść. Donoszą nawet, że poseł angielski nic 
nie wskórawszy, zażądał paszportu i opuścił już 
dwór emira.

Z Kochinchiny nadchodzi ciekawa wiado
mość, a mianowicie że Francja postanowiła wy
prowadzić załogę swą z kolonialnego miasta Sai- 
gunu, i miasto to, którego zdobycie kosztowało 
ją tyle krwi i tyle pieniędzy, oddać ponownie w 
ręce krajowców. Powodem ma być niezdrowy kli
mat, zabójczy dla Europejczyków. Jeżeli wiado
mość ta okaże się prawdziwą, w takim razie An
glia w Zagangesowych Indjach nie będzie już 
miała żadnego współzawodnika.

Danaów, jego mowa dwuznaczną. Oby historji 
nie przypadio zadanie sądzić jego obecne po
stępki wobec Serbii z tego samego stanowiska, 
jak zbrodnie polityczne Katarzyny i Igelstroma!

Dlatego uważamy za nasz obowiązek nie- 
przyezyniać, ażeby młodzież słowiańska powięk
szała przez objawy swych sympatji zastępy zwo
lenników tego potężnego wroga wolności, i wo
łamy ostrzegająco: „Ufajcie tylko własnym si
łom !’

Przez własną pracę dojdą ludy słowiańskie 
do wolności, za pomocą północnego sprzymie
rzeńca do niewoli! “

Godnie i podniośle odpowiedziała polska 
młodzież we Wiednia i zamanifestowała wobec 
milczenia delegacji stanowisko prawdziwie pol
skie.

Odpowiedź opatrzoną jest w bardzo liczne 
podpisy.

Przesąd polityczny.
W kwestji wystawy paryskiej dotąd niepo 

dobna wyrobić sobie ostatecznego sądu. Codzień 
przedstawia się ona w innem świetle i codzień 
na jej konto kursują najsprzeczniejsze pogłoski. 
Podczas . gdy onegdaj sygnalizowano z Paryża 
wymijającą odpowiedź Austrji i dawano zara
zem do zrozumienia, że ona przyłącza się do 
decyzji Niemiec; równocześnie, bo także 21.bin., 
wniósł do Rady państwa minister finansów żą
danie kredytu w kwocie 700.000 złr. na koszta 
połączone z udziałem Austrji w wystawie.

Dzisiejsza Nordd. Allg. Ztg. stara się tak
że wycofać Niemcy. Powiada bowiem, że „do
niesienia dzienników o stanowczem przez rząd 
odmówieniu wzięcia udziału w wystawie pary
skiej, uważane są w kołach decydujących jako 
przesadne. Dotąd tylko Prusy oświadczyły się 
za niebraniem udziału, całe zaś cesarstwo nie
mieckie nie powzięło jeszcze w tej mierze ża
dnej decyzji. Nie może więc być mowy o sta
nowczej odmowie, chociaż zresztą to co dzienni
ki podają o usposobieniu kół decydujących, mie
ści w sobie wiele prawdy?

Senat wersalski przyjął w ostatniem czyta
niu całą ustawę o administracji armii. A w Iz
bie deputowanych tak jak gdyby na posiedze
niach jakiegoś soboru średniowiecznego, codzień 
odbywają się spory religijne. Z powodu obrad 
nad budżetem zarządu legii honorowej, wnosi 
np. Floąuet interpelację, dla czego tym człon
kom legii honorowej, których grzebią cywilnie, 
nie odmawia zarząd wojskowych honorów? De
baty nad tem ciekawem zagadnieniem na dzi
siaj odłożono, Malleifen z lewicy przedstawił 
wniosek konwersji pięcioprocentowej renty i za
żądał odesłania tego wniosku do budżetowej ko
misji. Minister finansów Leon Say przemawia 
za odesłaniem tego wniosku do komisji inicjaty
wy parlamentarnej, a zarazem oświadcza, że 
przeciw niemu przemawiać będzie.

Z Berlina już urzędowo sygnalizują przyby
cie Bismarka z całą rodziną, z żoną i córką

Na posiedzeniu parlamentu, przy drugiem 
czytaniu ustaw o sądownictwie, kiedy zaczęto 
obradować nad §. 59, w którym komisja prze 
kazuje przestępstwo prasowe sądom przysięgłym, 
minister sprawiedliwości Leonliardt wystąpił z 
długą mową i w imieniu rządu związkowego 
przemawiał przeciw wnioskowi komisji. Oddanie 
przestępstw prasowych decyzji sądów przysię
głych — uważa minister jako anomalję, jako u- 
tworzenie przywileju dla klasy literackiej, przy
wileju niczem nieuzasadnionego. Zresztą—powia
da dalej minister — sądy przysięgłych przeżywają 
się już coraz bardziej, coraz więcej tracą na popu
larności i bliska chwila kiedy zastąpione będą 
przez s ą d y  ła w n ik ó w  (Sclioffengerichte), któ
re przynajmniej dają rękojmię, że wpoją w lu
dzie ufność w niezawisłość orzeczeń sądów? Po 
przemowie Frankenburgera parlament odroczył 
się do dnia następnego, — a jak doniósł nam 
wczorajszy telegram z Berlina, — na posiedze
niu tem przyjęto 212 głosami przeciw 105 wnio
sek komisji.

Podajemy dziś w całej osnowie mowę tro
nową wioską, z tego głównie względu, że na- 
markowane w niej są wybitne pnnkta przyszłej 
działalności parlamentu włoskiego. Król w obe
cności książąt dworu, ministrów, posłów zagra
nicznych i licznie zgromadzonych deputowanych, 
zagaił parlament w te słowa:

Pogrążony w smutku przez śmierć zaszłą w 
mojej rodzinie i widząc z wdzięcznością żywy u- 
dział, jaki lud w mym smutku bierze, znajduję 
dziś w spełnieniu obowiązku mego najlepszą po
ciechę, otwierając tym uroczystym obchodem 
parlament.

Czułem zawsze rosnącą w piersiach moich 
ufność w losy Włoch i w przyszłość wolnomyśl- 
uych instytucyj, które potworzyliśmy. Nowi re
prezentanci narodu mieli możność zbadania do
kładnie potrzeby i życzenia ludności; będą oni 
wiernymi ich tłamaczami. Widząc was, pano
wie, około mnie zebrany ch, przebiegam w du
chu dzieje naszego przeobrażenia narodowego i 
oddąję uznanie temu dzieła pilności poprzednich 
ciał prawodawczych, które jedność Włoch u- 
staliły.

Jednocześnie muszę wam przypomnieć, że 
od dwudziestu lat, ilekroć podnosiłem głos do 
wybrańców narodu, nigdy niezaniedbałem wzy
wać ich, aby dla osiągnięcia tego rezulatu, opie
kuńcze zadanie państwa po prostu, sumiennie 
i oszczędnie wykonywali.

Ministrowie, których stosując wybór mój do 
wotów parlamentu, powołałem do kierowania 
państwem z najzupełniejszem zaufaniem, przed
łożą wam kilkanaście projektów ustawodawczych, 
które polecam waszej gorliwości patrjotycznej.

Poprzednie rządy usiłowały w ostatnich la
tach dojść do równowagi między dochodami a 
rozchodami. Równowaga ta nie jest już więcej 
odległym celem, ale bliskiem dobrodziejstwem. 
Zaczniemy w przyszłości doznawać jego wpły
wów; możemy uawet spodziewać się, iż przyj
dzie nam wkrótce zająć się znoszeniem stopnio- 
wem trudności sprowadzonych przez kurs przy
musowy. Rzeczą jest obecnego ciała prawodaw
czego, przyspieszyć to dzieło oswobodzenia. Rząd 
mój starać się będzie o przygotowanie odpowie
dnich celowi środków. Tymczasem pragnę, aby 
przedewszystkiem przystąpić do zbadania wnio
sków, które zmierzają do złagodzenia surowości 
ściągania podatków i do sprawiedliwego rozkła
da teraźniejszych ciężarów podatkowych. Nie 
możemy skromnego już bez tego uposażenia ar
mii i marynarki uszczuplić, nie możemy także 
zaprzestać robót przeznaczonych do rozdzielenia 
na cały półwysep dobrodziejstwa łatwej komu
nikacji i przez to wszystkie części krajn obda
rzyć potrzebną im siłą dla ukońcżenia przeobra
żenia ich ekonomicznego.

Można się było obawiać, że przyjdą groźne 
wypadki, które was od tych pożytecznych za
miarów odwiodą; ale stosunki zupełnie przyja
cielskie, jakie ciągle utrzymywaliśmy ze wszystkie- 
mi państwami, pozwalają nam ufać w powodze
nie owych rad umiarkowania, które rząd mój

Sprawa wschodnia.
W depeszy Gorczakowa do Szuwałowa, da

towanej d. 7. b. m. z Carskiego Sioła, w której 
objawiono życzenie, aby rząd angielski ogłosił 
odpowiedź lorda Loftusa do lorda Derby, zwró
cono uwagę na konieczność poddania zasady nie
tykalności Turcji zasadzie rękojmi. Zgodnie też 
z tem car wyraził się w ostatnich dniach w 
rozmowie z różnemi znakomitościami, że uważa 
swój i Moskwy honor za zaangażowany w spra
wie utrzymania żądanej autonomii. Powiadamy 
„zgodnie11, gdyż moskiewski projekt autonomii 
prowincji powstańczych bezpośrednio potrąca o 
kwestję nietykalności Turcji. Co Moskwa wła
ściwie rozumie pod koniecznością poddania zasa
dy nietykalności zasadzie rękojmi: — dostatecznie 
wiadomo z jej dotychczasowych dążności. W pe
wnych jednak kołach dyplomatycznych, żywiących

nadzieję utrzymania pokoju rozumieją tę koniecz
ność nieco inaczej. Spodziewają się tam, że mo 
carstwom uda się stworzyć taki nowy akt mię
dzynarodowy, mocą którego Porta uroczyście i 
protokolarnie zobowiązałaby się przeprowadzić 
reformy pod kontrolą europejską, a z drugiej 
strony mocarstwa zastrzegłyby sobie prawo — 
na wypadek, gdyby Porta w ciągu określonego 
czasu nie wypełniła takowego zobowiązania — 
przystąpienia do okupacji. Koła te spodziewają 
się, że taki projekt przyjąć też może Moskwa. 
Chociaż on nie został jej jeszcze przedłożony 
oficjalnie, to wszakże widoczną jest rzeczą, że 
od przyjścia tego akta do skutku, zależy pokój 
lub wojna.

Projekt ten jest przedmiotem teraźniejszych 
przedkonferencyjnych rokowań. Nowa Presse pi
sze: „Chociaż rokowania między mocarstwami co 
do ewentualnego zachowania się Moskwy na kon
ferencji przybierają dość pokojowy kierunek i 
spodziewają się zupełnego porozumienia tychże 
mocarstw, to jednak jest obawa, że Moskwa 
przewidując swe odosobnienie na konferencji, 
czekać na nią nie będzie, lecz wypowie wojnę 
przed zebraniem się onej. Dość znaczące zwle
kanie z rozstrzygnięciem kwestji demarkacyjnej 
bndzi obawę, że Moskwa na wszelki wypadek 
trzyma casus belli w pogotowiu.

Zgodnie z tą wiadomością donoszą nam z 
Konstantynopola, że w poselstwie moskiewskiem 
poczyniono wszelkie przygotowania do ewentual
nego nagłego wyjazdu Ignatiewa, i że konsulom 
moskiewskim w różnych miastach tureckich zle
cono trzymać się w pogotowiu na wypadek, gdy
by nadszedł rozkaz natychmiastowego wyjazdu. 
Moskiewscy poddani w Turcji zostaliby w takim 
razie oddani pod opiekę zastępców włoskich?

W kwestji demarkacyjnej odnośna komisja 
w Dubrowniku odbyła d. 20. bm. drugie i trze
cie posiedzenie; Podług wiadomości, nadeszłych 
do Pesztu, w Konstantynopolu przygotowani są 
na nowe coup moskiewskie, za którego przygryw
kę służą wzajemne rekryminacje Turków i 
Serbów w sprawie wojennego naruszenia li
nii demarkacyjnej. Wiadomość ta zgadza się z 
powyższą wiadomością Nowej Pressy. Moskwa 
więc widocznie chciałaby w tych rekryminacjach 
znaleść casus belli dla położenia końca wszelkim 
kontrowersjom, mogącym się zjawić na konferen
cji. W jakim kierunku te kontrowersje powsta
ną, widać już teraz z zapowiedzi, jaką dałlgna- 
tiew kilku dyplomatom w Stambule; oświadczył 
on im, że na przedstępnej konferencji żądać bę
dzie, aby z angielskiego programu w pierwszym 
punkcie, który zastrzega całość i niezawisłość 
Turcji jako podstawę pokojową, — wykreślić wy
raz „ n i e z a w i s ł o ś ć 11.

Wobec takich dążeń Moskwy, uważać nale
ży powyższy projekt kół dyplomatycznych wyje
dnania od Porty uroczystego aktu przeprowadze
nia reform pod kontrolą mocarstw europejskich — 
za ostateczny wyraz usiłowań zabezpieczenia po
koju. Truduo jednak mieć wiarę w utrzymanie 
jego, skoro zamiar zerwania traktatu paryskiego 
ze strony Moskwy jest tak wyraźnie i stanowczo 
postawiony. Nawet mniej więcej umiarkowanej 
formy dzienniki angielskie, przeciwne wojnie, mi
mo wszelkich usiłowań, prawie nie mają nadziei 
na pokój.

Pall Mail Gazette wyraża się o zebrać się 
mającej konferencji w ten sposób, że o przyjściu 
jej do skutku dopóty powątpiewać się godzi, do
póki do niej nie zasiądą faktycznie przy jednym i 
tym samym stole, a nawet wtedy nie można się 
po niej wiele dobrego spodziewać, ponieważ gro
źna postawa Moskwy nadzieje pokojowe, jeżeli 
już nie c<fekieid|KfyiH iluzorycznemu, to w każ
dym razie tylko w nader sangwinistycznych umy
słach pozostawiać może jakiś cień zaufania. Daily 
News mniema, że wszystko wcześnie przedsięwziąć 
należy, jeżeli się ma przeszkodzić wojnie pomię
dzy Moskwą a Turcją. Pomimo to łudzi się wspo
mniany dziennik nadzieją, że częściowe urucho
mienie armii moskiewskiej okaże się tylko po
grożeniem dyplomacji, która dotąd nie jeszcze 
nie uczyniła dla polepszenia losu Słowian połu
dniowych, i jako środek uspakajający roznamię- 
tnionego ducha ludu moskiewskiego, a nie środ
kiem wojennym. Times, który uważa zebranie się 
konferencji za rzecz pewną, rozbiera nasuwające 
się mu w skutek zbrojeń niejednej tylko już Mo
skwie pytanie, czy wojna jest nieuchronną i od 
powiada stanowcze „Nie!“ Wszędzie bowiem 
szczere panuje życzenie, żeby sprawę całą poko
jowo załatwić. Car moskiewski wyraźnie wypo
wiedział, czego się domaga: osłony chrześcian w 
Turcji; wojny natomiast wywoływać nie chce. 
Zanadto bowiem pomny jest na okoliczności, ja 
kie towarzyszyły wstąpieniu jego na tron i za 
dobrze zna polityczne i finansowe położenie swe
go kraju. Zamiłowanie pokoju cesarza Francisz
ka Józefa jest już z powodu różnolitości ludów, 
nad któremi panuje, zapewnione. Tak samo po
wątpiewać nie można o chęci utrzymania pokoju 
przez Anglię. Pomimo to nie należy nigdy spu
szczać z oczu możliwego rozbicia się konferencji 
i rzeczą jest każdego mocarstwa przysposobić się 
na tę ewentualność. Wielkim jednakże byłoby 
błędem z przygotowań tych wnioskować, że pra
gnienie przyjścia do skutku konferencji, nie wszę
dzie jest szczerem.

Turcji zaś dobitnie wykazanem być powin
no, że bezwarunkowo poddać się musi żądaniom 
mocarstw pod względem reform. Gdyby przy o- 
porze Turcji jedno z mocarstw zbrojną ręką żą
dania te przeprowadzić postanowiło, natenczas 
żadne inne mocarstwo temu się sprzeciwiać nie 
będzie. Globe nareszcie jest jeszcze dziś tego 
zdania, że mowa cara w Moskwie, okólnik Gor
czakowa i częściowe uruchomienie armii mo
skiewskiej uważać należy raczej za sztuczki te 
atralne, niż za środki na serjo przedsięwzięte. 
Parcie atoli ludu moskiewskiego zmusić może 
cara do wypowiedzenia wojny Turcji, wtedy pier
wszym obowiązkiem Anglii będzie zasłonić inte- 
resa swe w Azji przez zajęcie Carogrodn. Gdy
by pomimo to Moskwa przystąpiła do czynu i 
wkroczyła do Bułgarji, natenczas Anglia pozycją 
swą w Carogrodzie wzmocnić powinna i tak dłu
go w stolicy tej utrzymywać swą załogę, dopóki 
ostatni żołnierz moskiewski terytorjum tureckie
go nie opuścił. Obowiązku tego, śmiało to twier
dzić można, Anglia też z pewnością dopełni, 
przyczem wskazuje Globe na uskuteczniony już 
wybór oddziałów wojska, któreby w danym razie 
na Wschód wyruszyć mogły i na roboty, wyko
nywane przez inżynierów angielskich w Caro
grodzie. W końcu wyraża dziennik ten konser
watywny nadzieję, że tak Niemcy, jak Austija 
zadowolnione będą z podobnego postępowania 
Anglii, interesem bowiem państw tych być po
winno, żeby Anglia, jeżeli się tego okaże potrze
ba, niezwłocznie zamatować mogła wichrzyciela 
spokoju europejskiego.

Z zestawienia powyższego zapatrywań się 
głównych organów angielskich poznać można, że 
Anglii chodzi o utrzymanie wprawdzie pokoju, 
ale pomimo to nikt nie wierzy w pokojowe u- 
sposobienia Moskwy i dlatego życzeniem jest o- 
gólnem, ażeby rząd angielski na wszelkie ewen- 
ttialności był przygotowanym.

Jakoż istotnie rząd angielski przygotowania

Z Izby sądowej.
Lwów 20. listopada 1876. 

(Sprawki lubaczowskie.)
(Ciąg dalszy).

Ławę sędziów przysięgłych zajęli pp. Zygmunt 
Munz, Karol Lang, Jakób Bisanz, Henryk Raucb, 
Michał Kossak, Zygmunt Moser, Ignacy Janowski, 
Juliusz Schayer, Sehastjan Kwiatkowski, Fryderyk 
Opuchlak, Sylwester Turski, Karol Lozański; jako 
zastępcy Józef Klimek i Hugo Frennd.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, które zajęło 
całe przedpołudnie, przystąpił p. przewodniczący 
o godz. 4 popołudniu do przesłuchania byłego kan
celisty Jakóba Fiałkiewicza.

P r z e  w. Jesteś pan oskarżonym, że jako de
legat do przeprowadzenia egzekucji przeciwko A- 
damowi Hauslowi o sumę 350 złr. złożyłeś spra
wozdanie nieprawdziwej treści, iż składasz udzie
lone polecenie jako niewykonane, ponieważ Beri 
Walzer do egzekucji się nie zgłosił, skutkiem cze
go w tajemnicy dla sędziego pozostało, iż Beri 
Walzer właśnie przy egzekucji na zaspokojenie 
swojej pretensji dostał 60 korcy jęczmienia. Tym 
sposobem dałeś pan Walzerowi możność uzyskania 
powtórnej egzekucji o sumę 350 złr.

F i a ł k .  Było to w grudniu 1867 r. lub sty
czniu r. 1868, kiedy w celu wykonania egzekucji 
udałem się z Berłem Walzerem do Adama Hausla. 
Adam Hausel powiedział, że kwoty egzekucyjnej 
t. j. 350 złr. nie posiada, jednakowoż ofiaruje się 
dać Walzerowi 60 korcy jęczm ienia, a eoby jesz- 
nze brakowało, to doda w pieniądzach. Pokazał 
nam tedy spichlerz, w którym jęczmień był złoźo 
cy i twierdzi!, iż wszystkiego jęczmienia jest 60 
korcy. W alzer jednakowoż utrzymywał, że jęczmie
nia tego nie może być więcej jak  30 korcy, co 
równie oświadczył gospodarz Scbick. Nadto cena 
jęczmienia właśnie w tym czasie spadła z 6 i pół 
złr. na 5, a więc w żaden sposób jęczmień ten nie 
mógł pokryć sumy dłużnej. Z tego powodu zam
knąłem spichlerz i powiedziałem że nie można ro
bić protokołu, dopóki się obie strony nie ugodzą 
ostatecznie.

P r  z e w. Kto pana wezwał do opuszczenia 
miejsca egzekucji ?

F i a ł k. Egzekucję prowadzący Walzer.
P r z e w. Obowiązkiem pana było powiedzieć, 

że egzekucja nie ustaje, tylko się prżerywa, ponie
waż nie jest jeszcze skonstatowaną ani ilość jęcz 
mienia ani cena, tem bardziej, iż pan egzekucję 
formalnie rozpocząłeś i prowadziłeś, skoro pan spi
chlerz zamknąłeś i klucz trzeciej osobie oddałeś. 
Na czem się skończyło?

F i a ł k .  Strony miały mi donieść o ugodzie 
wtedy, gdy cena jęczmienia będzie wiadomą i wte
dy miałem protokoł zrobić. We dwa miesiące do
piero dowiedziałem się że Hausel własnemi farami 
Walzerowi do Oleszycy jęczmień odstawił. Mówił 
mi o tem zdaje mi się Schick. Wówczas rzekłem 
do Schicka, by powiedział Hauslowi ażeby przyszedł 
do mnie i zrobił protokół.

P  r  z e w. Tu zachodzi podejrzenie, żeś pan 
działał w porozumieniu z Walzerem, bo zkądże 
mógł W alzer dowiedzieć się, żeś pan protokołu nie 
składał. Na tej bowiem podstawie ponowił on po 
raz drugi całą tę pretensję o 350 złr.

F i a ł k .  Strony dostają rezolucję sądową od 
sądu krajowego.

P r  ze  w. Nie zawsze.
F i a ł k .  Działałem w najlepszej chęci i z do

brą wolą, a ter; z jestem o zbrodnię obwiniony.
P r  z e w. W urzędowaniu nie ma ani dobrej 

ani złej woli. Czy pan wiedziałeś że Beri W alzer 
drugi raz uzyskał prawo egzekucji na kwotę 
350 złr.

F i a ł k .  Wiedziałem bo to przechodziło przez 
moje ręce. Robiłem Walzerowi wówczas nawet wy
rzuty z tego powodu, on jednak odparł że jęczmień 
wystarczał tylko na pokrycie procentów. Przedsię
wziąłem intabulację tej pretensji Walzere, ponie
waż przyszło to od sądu krajowego we Lwowie, 
więc musiałem wykonać.

P r  z e w. Jakie było uzus kosztów komisyjnych 
F i a ł k .  Strona składa 2 zł. najczęściej do rąk 
delegata.

P r  z e w. Czyż pan nie potrzebował wykazać 
się pod tym względem. F i a ł k .  Nie było to w 
zwyczaju.

Na zapytanie radcy p. Bnscbaka odpowiada 
Fiałk., iż co do spraw egzekucyjnych nie było ża
dnej kontroli i dopiero gdy niezałatwione egzeku
cje nrosły do wielkich rozmiarów, iż nie miał ich 
gdzie pomieścić, ndał się do naczelnika, a ten ka
zał mn złożyć sprawozdanie. Sprawozdanie to obej
mujące 170 niezałatwionych spraw przedkłada ob
winiony na stół sędziowski.

P r o k n r a t o r  p. B i a ł o s k ó r s k i .  Co pan 
tym dokumentem chce udowodnić. F i a ł k .  To, Że 
nikt przedtem nie wiedział, że ma sprawozdanie 
składać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

te posunął tak dalece, że nawet wytknął sobie 
szczegółowy program zabezpieczenia się w każ
dej specjalnej sytuacji, mogącej się ewentualnie 
rozwinąć z wojny. Londyński Financier zapewnia, 
iż w razie wkroczenia wojsk moskiewskich do 
Turcji, wojska angielskie natychmiast obsadzą 
Konstantynopol. Front lądowy tego miasta jako 
też galipolskie linie panujące nad enropejskiem 
wybrzeżem Dardanelów zostaną obwarowane i 
zabezpieczone przeciw wszelkim możliwym ata
kom. Front lądowy Stambułu ciągnie się na 15 
mil angielskich i jest zaledwo w połowie wysta
wiony na możliwości atakn. Ciężka artylerja 
pancernej floty angielskiej, która ze swojej stro
ny jest bezpieczną przeciw polowym i zwy
kłym oblężniczym działom, mogła by łatwo 
ostrzeliwać flanki tej pozycji na wiele mil prze
strzeni. Europejska strona Dardanelów może z 
takąż samą łatwością być obroniona. Wyracho
wano, że nie więcej jak 25.000 ludzi wojska an
gielskiego potrzeba byłoby na ten cel. Angielscy 
oficerowie inżynierji już się zajmują wygotowa
niem odnośnych planów.

Pomieniony dziennik tak się dalej wyraża: 
„Nie jest zamiarem rządu J. kr. Mości brać 
udziału w wojnie między Turcją a Moskwą; niech 
te mocarstwa rozstrzygają spór między sobą. 
Czy to w Europie, czy w Azji, Turek i Moskal 
dla siebie tylko pole walki mieć będą. Sztandar 
angielski nie zostanie rozwinięty ani w Bułgarji, 
ani w Armenii. Anglia jedyny ma tylko zamiar, 
którego rząd postanowił bronić, a to ten, aby 
Konstantynopol i Dardanele nie były wzięte ani 
przez armię, ani przez flotę moskiewską. Anglia 
po prosta weźmie czasowo Konstantynopol w 
zastaw, i to w interesie innych mocarstw, tu
dzież całego świata? Końezy zaś to pismo temi 
słowy: „Skoro tylko uformuje się nad Bosforem 
państwo neutralne, albo gdy w jakikolwiekbądź 
inny sposób Europa uzna za konieczne zabezpie
czyć Dardanele, Anglia cofnie się dobrowolnie. 
W ten sposób polityka gabinetu naszego staje 
się jasną i wolną od wszelkich w przyszłości 
zawikłań. Ma ona wyraźnie określony przedmiot 
wielkiej wagi dla interesów angielskich, i po za 
ten przedmiot rząd brytański ani sam przekro
czyć, ani się da unieść ku temu?

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— t  Józefa z Radzyńskich Hubertowa,

od wieln lat artystka teatru lwowskiego zmarła w 
mieście naszem wczoraj o godz. 2. rano.

— Dziś po raz pierwszy odegraną zostanie w 
teatrze naszym głośna z przedstawień na innych 
teatrach polskich sztuka Indowa p. Aaczyea, p. t. 
„Emigracja chłopska? Na przedstawienia będzie 
autor obecny, który bawiąc już od kilku dni we 
Lwowie, był także ua ostatnich próbach swej sztuki.

— Dziś, w piątek d. 24. listopada odbędzie się 
w sali ratuszowej pierwszy wieczorek muzykalny 
Towarzystwa muzycznego „Harmonia* ped kierow
nictwem dyrektora artystycznego p. Ludwika Mar
ka ze współudziałem pani H., panny Pauliay Lach- 
ner i pana D. Poppera wiedeńskiego nadwornego 
wiolonczelisty: Program : 1. a) Romans Ousiowa b) 
Danse Macabre Saint-Saens, odegrają panna P. Lach- 
ner i pan L. Marek. 2. Kołysanka z op. Afrykan- 
ka Mayerbeera, odsp. pani H. 3. Koncert f-molł 
Chopina z towarzyszeniem drugiego fortepianu, ode
gra panna Lachner. 4. Serenada Poppera i Le Pa- 
pillon Poppera, odegra p. Popper. 5. „Ailein“, 
pieśń Storcha. b) Dwa słowa pieśń Marka, odśpiewa 
pani H. 6. Uenezia et Napoli Tarantella i canzo- 
netta F. Liszta, odegra panna Lachner. Początek 
o godzinie 7. Biletów można dostać w księgarniach 
pp. Gnbrynowicza i Schmidta i p. Karola Wilda. 
Ceny miejsc: Fotel I zł. 50 ct. Krzesło 1 zł. 20 
ct Wstęp 1 zł. Członkowie towarzyst. „Harmonii* 
płacą połowę.

— K o n c e r t  a. Z powodu braku miejsca i 
czasu, możemy dopiero dzisiaj zdać sprawę z kon
certu p. Marka, który się odbył w niedzielę na 
rzecz stowarzyszenia akademickiego rygoryzantów 
wyzn. mojź. przy licznym udziale publiczności. — 
Koncert ten rozpoczęła sonata Saint-Skensa na for
tepian i wiolonczelę. Utwór ten tak  obecnie mo
dnego francuskiego kompozytora, traktowany po
ważnie i umiejętnie, oddany został przez pp. Mar
ka i Wolmana z prawdziwie artystycznem nam a
szczeniem. Oprócz tego p. Marek odegrał Balladę 
i Romans Chopina, dwa swoje walce koncertowe, 
znane już nam z poprzednich jego koncertów, i 
nowy swój utwór „ L a  S i r e n e “, nader wdzięczną 
i melodyjną barkarolkę.

O wykonaniu nie mamy co mówić, publiczność 
lwowska zna dobrze p. Marka i ocenia jego nie
pospolity talent. Powiedzieć więc chyba masimy, 
że w tym koncercie złożył p. Marek nowy dowód, 
jak  dalece umie się przejąć myślą utworów Chopi
na i odczuć poezję tych nieśmiertelnych arcydzieł. 
Dd urozmaicenia koncertu przyczynił się bardzo 
śpiew panny H. posiadającej nader przyjemny głos 
i dobrą szkołę; a także deklamacja panny F. 
Szczególnie podnieść musimy, że p. F. z wielką 
prawdą, uczuciem i należytem cieniowaniem odde- 
klamowała wierszyk Ujejskiego „Za słnźbą“.

Wczorajszy zaś koncert pani Menter i pana 
Poppera był prawdziwą w całem tego słowa zna
czeniu biesiadą artystyczną. Gra p. Menter zachwy
ciła nietylko ogół publiczności, ale i najsurowszych 
i najbardziej wymagających znawców. Bo też do
prawdy wyznać masimy, że gra tej młodej pianist
ki dosięga niemal szczytu doskonałości. Otwarcie 
więc przyznajemy się, że tak grającej koncertantki 
nie słyszeliśmy dotąd. Przedewszystkiem co za nie
porównany mechanizm! Wszystkie te elementu, 
wszystkie te czynniki, które się składają na stwo
rzenie całości, mechanizmem zwanej, jakże zadzi
wiająco potężnie są rozwinięte w mechanizmie pani 
Zofii Menter. Siła niemal męska, a mimo to mięk
kość, delikatność, czasami ńiemal powiewnośś ude
rzenia, obok szalonej biegłości. Oprócz mechanizmu, 
jest jeszcze coś w grze p. Menter co słuchaczów 
porywa, przykuwa do jej muzyki i nie dozwala ani 
na chwilę odbiedz myśli, co sprawia, że za pomo
cą tego jednego zmysłu słuchu wszystkie potrzeby 
intelektualne audytorjum są zaspokojone. Jest to 
owa prawda, owo głębokie uczucie, owo życie t ry 
skające z każdego tona, owa świeżość i smak wy
tworny, nieznoszący żadnej pospolitości, żadnego 
efektu, obliczonego na oklask galerji. Sonatę Cho
pina oddała pani Menter z prawdziwem przejęciem 
się tą głęboką melancholją naszego mistrza tak 
cudownie w niej wyrażoną.

W P  r  e s t o tej sonaty i w G i g u e Mozarta 
podziwialiśmy właśnie ową nieskończoną delikatność, 
niemal powiewność jej uderzenia. Świetną deklama
cją odznaczało się wykonanie pieśni Mendelsona, 
a niepospolitą techniką kompozycji L iszta.

P. Popper celuje siłą tonu, spokojem gry i po
konywaniem największych trudności z zadziwiającą 
lekkością. Kompozycje jego posiadają fakturę mi
strzowską i oryginalność, a koncert jego zaliczyć 
można do najlepszych utworów wiolonczelowych. — 
Publiczności najbardziej się podobał jege mazurek, 
rześki i ochoczy; to też na żądanie musiał go po
wtórzyć.

— Wykaz zmarłych osób za czas od 11. do 
20. listopada 1876. Vivien Wincenty, obywatel 
ziemski, na zapalenie płuc, 83 1.; Samolewicz J e 
rzy, syn dyrektora gimn., na płonnicę, 4 1.; Ma
ksymowicz Stanisława, córka stolarza, na ospę, 9 1.; 
Dębicka Katarzyna, żona właściciela domu, na ospę, 
56. 1.; Kozaczewska Józefa, właścicielka realności, 
na porażenie płuc, 52 1.; Szembek Helena, właści
cielka dóbr ziemskich, na gruźlicę płuc, 24 1.; Mar- 
tinet Adela, nauczycielka języka francuskiego, na 
wodną puchlinę, 50 1.; Loebl Sydonia, córka c. k. 
urzędnika, na dławiec, 3 1. 6 m.; Prokopowicz Zo
fia, właścicielka domu, na uwiąd schyłkowy, 97 l.j 
Witosławski Władysław, bez zatrudnienia, na su
choty 68 1.; Prokop Mikołaj, właściciel realności, 
na rozwrzodzenie płuc, 36 L; Pulikowski Stanisław, 
syn c. k. komisarza, na obrzękłość płuc, 4 m ; Go- 
łębski Jan, obywatel wiejski, na uwiąd schyłkowy, 
89 1.; Miklasiewicz Paweł, woźny bankowy, na wa
dę serca, 42 1.; Gałatewicz Władysław, uczeń, na 
płonnicę, 11 1.; Szpala Magdalena, córka cieśli, na 
ospę, 10 1.; Zimmermann Elżbieta, żona cukiernika, 
na raka, 49 1.; Lubich Kamila, córka c. k. majora, 
na udar krwawy płuc, 17 1.; Mikiewicz Helena, 
córka c. k. urzędnika, na koklusz, 1. r. 3 m.; Mi- 
śniakiewicz Jan, majster krawiecki, na płonnicę, 
7 1.; Wronka Józef, c. k. urzędnik w pensji, na 
ndar mózgowy, 82 1.; Dąbczewska Antonina, wła
ścicielka domu, na zapalenie płuc, 76 1.

— Marja Kocurowa, żona wyrobnika, nabierając 
wodę zeszłego wtorku ze studni na podwórzu real
ności pana Riedlera na Bogdanówce, przechyliła się 
przez niskie ocembrowanie tak nieostrożnie, iż wpa- 
dła do studni sześć sążni głębokiej. W olf Treszer, 
rzeźnik, będąc przypadkowo świadkiem tego wy
padku, spuścił się wiadrem do studni, zkąd przy 
pomocy innych ludzi wydobyto wyrobnicę, która 
szczęśliwym przypadkiem żadnego nie odniosła u- 
szkodzenia.

— Z Rudek d. 16. listopada. (Kandydatura 
starosty na posła.) Jakkolwiek tutejszy starosta p. 
K. nie zgłosił się do komitetu przedwyborczego z 
chęcią ubiegania się o mandat poselski, wszakże 
kandydatura jego była podnoszoną przez różne o- 
soby, a przedewszystkiem, jak  w gazetach publi
cznie (jak doniosło Słowo, gazeta russka) skonstato
wano, przez żandarmów. Nad tym faktem posta
nowiłem się zastanowić.



Ażeby kandydować skutecznie, trzeba pierwej 
dać się poznać wyborcom, lecz nie w ostatniej 
chwili, ale przez długi szereg lat czynami wyka
zać, jak  się w sprawach publicznych postępuje, i 
tym sposobem dać niejako wskazówkę postępowa
nia na przyszłość. P. K. jest w naszym powiecie 
zaledwie kilka miesięcy, więc nie mógł uzyskać po
trzebnej popularności do zostania posłem, twierdzić 
nawet mamy wszelkie prawo, źe wszystko uczynił, 
co by mu tylko mogło utrudnić pozyskanie zaufa
nia. Krzesło poselskie jest niejako koronę autono
micznych godności, nie może też wieńczyć głowy 
człowieka występującego systematycznie przeciw 
autonomicznym urządzeniom. Byliśmy cierpliwi, wy
glądając rychło p. K. zmieni postępowanie, gdy 
jednak nasze oczekiwania dotychczas zawiedziono, 
musimy się odwołać do opinii publicznej i wyświe
cić dlaczego p. K. przy wyborach na posła, ani 
jednego głosu nie otrzymał.

Wkrótce po przybyciu do Rudek p. K., odby
wało się posiedzenie Rady miejskiej, na które przy
był p. starosta. Toczyła się na niem sprawa bu
dżetowa. Między innemi wyraził ktoś życzenie, by 
podnieść należytość opłacaną dotychczas przez mie
szczan użytkujących z pastwiska gminnego, na to 
inny radny zab ra ł głos przeciw podwyższeniu tej 
opłaty. P. stw testa wpadając mu w słowo zawołał: 
„Jak  pan więcej nie zechcesz płacić, to was każę 
zamknąć do aresztu!" — Takie traktowanie radne
go, na Radzie gminnej, wypowiadającego swe zda
nie, nie potrzebuje komentarza, było też w gminie 
należycie ocenione.

Dość głsśną sprawą, bo obchodzącą dwadzie
ścia i jeden wsi naszej parafji, była sprawa wy
budowania nowej plebanii. Pan starosta tak pod 
tym względem zajął niefortunne stanowisko, źe je 
den z członków konkurencji na zebraniu, musiał 
bronić autonomii stron konkurencyjnych i wykazać 
niezgodne z ustawą zapatrywania starostwa. To nie 
podniosło powagi starostwa.

Występując ciągle absolutnie, starał się pan 
starosta ograniczyć prawa autonomiczne Wydziału 
powiatowego, a  to przez omijanie Wydziału przy 
zarządzeniach w sprawach dróg gminnych wyda
nych, a ostatecznie przez wyraźne piśmienne za 
przeczenie, jakoby W ydział prwiatowy miał prawo 
zarządzania drogami gminnemi. W tej mierze, jak  
nam wiadomo odniósł się Wydział powiatowy, sta 
jąc  w obronie praw niewątpliwych do prezydjum 
namiestnictwa.

Idąc przeciw Wydziałowi powiatowemu zarzą- 
dział p. starosta, by inaczej rowy kopano przy dro
dze w Rudkach, niż inżynier Rady powiatowej był 
wytyczył, wszakże W ydział utrzymał się przy swo- 
jem prawie i rowy wybrano tak jak  on zarządził. 
To także nie podniosło powagi starostwa.

Przytaczamy fakta streszczając je w krótko
ści, by nie przedłużać korespondencji, lecz już z 
nich łatwo ocenić, jakiemi drogami poszedłby pan 
K. w sejmie, gdyby był na posła obrany. Od tej 
kandydatury, najniepopularniejszej, jaka tylko być 
mogła w naszym powiecie, odstręczała jeszcze bar
dziej agitacja żandarmów. Na tern dziś kończę, a 
jeszcze kilka dat ciekawych podam w przyszłej 
korespondencji. Tu tylko zwrócę uwagę tych, któ
rym najwięcej zależy na utrzymaniu tej szczupłej 
autonomii, jaką uzyskaliśmy, na trudną pracę wy
robienia wiary w użyteczność autonomicznych u- 
rządzeń, gdy ich zakres działania jeszcze bardziej 
starostowie ścieśniają i podkopują do nich zaufanie 
ludności.

— D oliua . W ubiegłych sesjach sejmowych 
niektórzy o dobro kraju dbali posłowie stawiali 
wnioski, to na zniesienie monopolu soli, to na zni
żenie cen soli, jednak, jak przewidzieć można by
ło, bezskutecznie. Ludność Galicji wschodniej ju t i 
z obecnie ustanowionej ceny soli byłaby może za- 
dowolniona, gdyby tylko takową i za wygórowaną 
cenę każdego czasu zakupić można. Tak jednak 
niestety nie jest. Oto przykład : w Dolinie rozpo
częto naprawę bani jeszcze na początku paździer
nika b. r. a takowej do dnia dzisiejszego nie ukoń
czono, chociaż ją  przy pomocy przybranych rze
mieślników pomimo niekorzystnej pory w dwóch ty
godniach wykonać można było. Skutkiem tego na 
jednej panwie wyrabiana ilość soli jest tak dalece 
niedostateczną, że kupcy na zakupno soli po kilka 
dni, ba nawet cały tydzień wyczekiwać muszą, są 
przeto na wielkie wydatki narażeni, a skarb kilka
naście tysięcy złr, mniej dochodu zyskuje. Te kilka 
słów do wiadomości najlepsze chęci dla kraju ma
jącego nowego referenta salinarnego wielm. nad- 
radcy p. O tta ;—  może zechce on tej sławnej go
spodarce salinarnej na przyszłość tamę położyć.

—  W Krakowie zmarł d. 21. t. m. Wojciech 
Mikiewicz, żołnierz z r. 1831, ozdobiony krzyżem 
virtuti militari. Przeżył la t 70.

— Z Poznania, w  dniu 27, grudnia r.

obchodzoną będzie w Turwi pod Kościanem sie
demdziesiąta rocznica wstąpienia do wojsk pol
skich, najstarszych zapewne weteranów naszych 
jenerała Chłapowskiego i pułkownika Wacława hr. 
Gutakowskiego.

— Warszawa d. 18. listopada. Ważna kwe- 
stja pomieszczeń dla robotników w fabrykach, ma 
być ujętą w formę przepisów administracyjnych. — 
Wyższe władze wzięły już podobno tę kwestję pod 
rozwagę i opracowały projekt odnośny, który tylko 
uzupełniony, a raczej rozwinięty zostanie następnie 
szczegółowemi przepisami. Zasadą owego regulami
nu, dotyczącego urządzenia pod względem sanitar
nym mieszkań robotniczych, ma być oznaczenie mi
nimum przestrzeni w sążniach sześćciennych, jaka 
na każde indywiduum przypadać powinna. Oprócz 
tego, każda fabryka ma być zobowiązana do utrzy
mania swoim kosztem lekarza, którego obowiązkiem 
będzie nietylko niesienie pomocy lekarskiej chorym, 
lecz nadto czuwanie nad ogólnym stanem zdrowia 
pracowników fabrycznych i przedstawianie pod tym 
względem władzy dokładnych perjodycznych rapor
tów, z zaznaczeniem w nich wszystkiego, coby za 
szkodliwe pod względem sanitarnym w fabrykach 
zauważali. (Pożądane to i u nas; p. r.)

Szkoła handlowa prywatna powodowana bra
kiem dzieła pomocniczego przy nauce koresponden
cji handlowej w języku polskim, dnia 9. listopada
1875 r. ogłosiła konkurs na napisanie odpowiednie
go podręcznika, przeznaczając za najlepszy ręko- 
pism nagrodę 300 rs. z oddaniem, po wydrukowa
niu swym kosztem dzieła, 600 egzemplarzy na w ła
sność autora. W  oznaczonym terminie, Igo maja
1876 r., nadesłaną została jedna tylko praca, a i 
ta  nie otrzymała nagrody.

Wydawca „Kłosów“, pan Lewental uzyskał 
koncesję na nowe czasopismo p. t. Kwartalnik  
naukowo literacki Kłosów. Pismo to poświęcone 
będzie pracom poważnym obszerniejszych rozmia 
rów z dziedziny filozofji, estetyki, historji, etno- 
grafji, archeologji, nauk społecznych, literatury, 
krytyki, nauk przyrodniczych, a nawet zawierać 
będzie kronikę polityczną kwartalną.

— Ostrożnie z atramentem alizaryno- 
wym. K urjcr Krakow ski donosi: Niedawno czy
taliśmy w pismach zagranicznych o śmieici pewnego 
ucznia w skutek zakażenia krwi atramentem aliza- 
rynowym, a dziś mamy podobny wypadek u nas. 
Uczeń szkoły miejskiej przez nieuwagę upuścił 
pióro, które się wbiło w nogę. Na drugi dzień noga 
cała spuchła tak gwałtownie, źe się obawiano naj
większego nieszczęścia. Pokazało się bowiem, źe 
pióro było namoczone atramentem alizarynowym i 
przy skaleczeniu została w ciele odrobina tego za
trutego płynu i gdyby nie prędka i skuteczna po
moc, mógłby biedny chłopiec ten na pozór drobny 
przypadek przypłacić życiem lub stratą nogi. Atra
ment taki powinien być zupełnie zakazany w szko
łach, szczególnie w takich, do których uczęszczają 
drobniejsze dzieci.

— W Paryżu wykładają obecnie okulistykę 
na wydziale lekarskim dr. Ksawery Gałęzowski i 
dr. Górecki.

- Społczesna rzadkość bibliograficzna.
Biblioteka hr. Baworowskiego w Myszko wicach, 
nabyła temi czasy dziełko pod tytułem : „Volkslie- 
der der Polen, gesammelt und iibersetzt von W. 
P. Leipzig, Weidmann’ische Buchhandlung, 1833. 
Gedruckt von Geerg M aret". — Autorem tegoż 
dziełka jest Wincenty Pol, który w niem umieścił 
trzydzieści poezji lirycznych, wierszem niemieckim 
nierymowyra. Trzy z nich: „Hochzeitlied", „die 
Birke" i „Erntelied" są wiernym przekładem naj
wcześniejszych utworów Pola, ogłoszonych w piś 
mie zbiorowem: „Biblioteka Ossolińskich po roku 
1830•*. Przedmowa ma ty tu ł: „Etwas iiber polni- 
sche Volkslieder an H. Dr. von Bohlen“, i w niej 
nasz poeta opisuje polonez, mazur, krakowiaka i 
kołomyjkę; następnie przechodzi do pieśui gminnej. 
W końcu są objaśnienia. Przedmowa datowana w 
Lipsku w lutym 1832 r. Wydawcy zupełnego zbio
ru pieśni Pola, których tom szósty właśnie opuścił 
prasę, powinniby nie pominąć i tego, nie wielkiej 
objętości, bo tylko o 115 stronnicach dziełka, któ
rego autorstwo W. Polowi przyznaje Siemieński 
w książce: „W. Pol i jego poetyczne utwory", 
Wurtzbach w „Biograf. Lexicon“ itd.

— Saliny inowrocławskie. W dniu 17. 
bm. miał dyrektor salin inowrocławskich Besser 
odczyt w inowrocławskiem Towarzystwie rzemieśl- 
niczem. Z odczytu tego zapisujemy następujące da
ne: saliny inowrocławskie mają 1800 metrów dłu
gości a 1000 metrów szerokości, tak źe przyj ąw- 
szy głębokość tylko na jeden metr, znajduje się w 
głębi tego terytorjum 800 milionów cetnarów soli, 
które wydobywając rocznie po 400.000 cetnarów, 
jak  się to dzieje obecnie, nie zostaną wyczerpane

przez 2000 lat. Każdy z prześwidrowanych trzech 
otworów może dostarczyć rocznie 250.000 cetna
rów soli, tak źe gdyby we wszystkich trzech o- 
tworach wydobywano sól ciągle, otrzymanoby ro
cznie 750.000 cetnarów soli. Z powodu przecież 
różnych przeszkód a mianowicie z powodu zatyka
nia się rur przez gips, można rocznie wydobywać 
400.000 cetnarów soli.

— Paryż 19. listopada. Znowu ubyło emi
gracji naszej paryzkiej dwóch weteranów z r. 1831. 
Umarł 13. bm. Karol Ostrowski, wysoki urzędnik 
przy kolei żelaznej lugdnńskiej, który jako taki 
oddawał liczne usługi rodakom i zasłużył na wdzię
czność naszej osady polskiej. Liczna jego rodzina 
pogrążona w żałobie, niech przyjmie jako pociechę 
żal serdeczny tych wszystkich, którzy znali śp. 
Karola Ostrowskiego. Donoszą zarówno o śmierci 
p. Józefa Wien, oficera wojsk polskich z r. 1831, 
urzędnika w banku, dobrego Polaka, równie skro
mnego i zasłużonego ojczyźnie patrjotę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

22. listopada 1876 roku : Pszenicy 7133 kilogramów 
7 zł. 10 c.; żyta 69 '— kilogrm. 5 zł. 39 c.; jęcz
mienia 58-— kilogrm. 3 zł. 62 c.; owsa 4U— 
logramów 2 zł. 64 c.; hreczki 59 50 kilogrm. 4 zł.
— c.; prosa 75-— kilogrm. 5 zł. 08 c.; grochu 
79'— kilogrm. 6 zł. 14 c.; soczewicy 79 '— kilo
gramów 6 zł. 35 c.; kukurudzy — •—  kilogramów
—  zł. — c.; fasoli 78'— kilogrm.— zł. — c.; ziem
niaków 80'— kilogrm. 2 zł. 84 c.; siana 100 kilo 
2 zł. 72 c.; słomy 100 kilo 2 zł. —  c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 15 c.; miękkiego 3 zł. 20 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 23. listopada 1876.
Ogłoszenie konkursu. Z udzielonego przez 

ministerstwo rolnictwa zasiłku na podniesienie n- 
prawy i wyprawy Inn w r. 1876, rozpisuje komitet 
Towarzystwa gospodarskiego galic. niniejszem kon
kurs na pięć stypendjów lOcio miesięcznych, każde 
po 180 złr. w. a. dla uczniów praktycznego „Za
kładu uprawy i wyprawy lnu w Gródku", pod na- 
stępnjącemi warunkami:

1. Każde z tych stypendjów .połączone z przy
jęciem do pomienionej szkoły, nadane będzie na 
czas od 1. stycznia do 31. października 1877 r.

2. Jako warunek niezbędny wymaga się skoń
czonych lat 20 i dobry stan zdrowia.

3 Uczeń stypendysta, obowiązany będzie wy
konywać wszelkie roboty ręczne, jakie wskazane 
mu będą przez instruktora, bez wszelkiego wyna
grodzenia — a to celem przyswojenia sobie całej 
odnośnej praktyki.

4. Pomieszkanie, światło i opał otrzyma sty
pendysta bezpłatnie; wikt zaś opłacać ma z pobie
ranego 8typendjum.

5. Wstępując do szkoły, uczeń zaopatrzyć się 
winien w potrzebną odzież, bieliznę i pościel, jako- 
też w fartuch skórz my i kitlę płócienną.

6. Dla uczniów pochodzących z miasta Gródka 
tylko połowa powyższego stypendjum t. j. 90 zł. 
przyznaną będzie.

7. Podania nadsyłać należy do komitetu To
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego (w Zakła
dzie Ossolińskich) franco najdalej do 15. grudnia 
b. r. z dołączeniem a) metryki, b) świadectwą zdro
wia, c) świadectwa moralności —  tudzież d) krót
kiego opisu dotychczasowego zatrudnienia.

Koszta podróży zwrócone zostaną stypendy
stom osobno.

Jakkolwiek żadne kwalifikacje naukowe wy
magane nie są — jednakże kandydaci, którzy wy- 
każą się pewnem umysłowem wykształceniem, prze 
dewszystkiem uwzględiiiftii będą.
Z komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego gal.

Lwów dnia 18. listopada 1876.
Wiceprezes: Sekretar. Towarz.:

D awid Abrahamowicz. J ó ze f Greliński.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 23. listopada. 

7. Akcie za  sztukę. 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Kar. Lud.

piacą żąda. placą| żąda. płacąj żądh

197 75 200. 
10J— 111- 
------ 216-

77. Listy  to st, ea 100 zł. 
(bez kapota bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
„ „ „ 4 pr. w. a.
„ _ ,  5 pr. okras.

Banku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakl. kred, włość. 6 pr.

777. Listy  dłużne  
ea 100 zł.

Ogół. rei. kred. zakł. dl> 
Galicji i Bakowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. Kred. miej. 6 pr. w. a. 
7P. OWipt za 100 zł 
Indemnizacyjne galic.
Poź. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Loay miasto Krakowa 

„ „ Stanisławowi,
V. Monety.

Dukał holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoieoador . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro ..............................
Kupony w srebrze . . 
WieJsń, 21. listopada 
Powszechny dług pań

stwa (aa 100 sł.) 
Kent auatr. w banku. 5 pr 

_ ,  w sreb. 5 „
1838 całe losy (m. k. 

* 4 1888 */, losu "S-S. 1KAA

61 75 
11175 
110 75

f l ; ,100 ,

Oblig. indem. (100sł.}

lnme publiczne poiycz 
Węgier, pof Lol polSOr

Upruc

npoż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe.

Tow. kred. miej. 6 pr. 
Galic. bank hip. 6 p r . ___

,  Zak.kr.włośó.6pr,w.a. 
B inu nar. anstr. m. k. 5 pr.

Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk s. au st po 500 zł. 
Franco - anstr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 206 zł. 

1. bank. hip. po 200 zł. 
1. bank dla band, i 
po 200 złr. .

Gal. zakł. kr. zi om. po200 zł. 
Renten bank po 160 sł. 
Banku nar. anstr. po 600 zł. 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
tJniopb mk po 140 zŁ
'erainab&nk po 

VarkehT8b. pow. po 140 zł 
91 20,Wie<Ł bsnkv3r. po 100 sł

A kge kolei.
62 80 Albrechta po 200 z ł . . .

Alfóidzkiej po 200 zł. sreb. 
Daiestrzauskioj „ ,
Elżbiety „ ej. k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k. . . .
Fraae. Józ. po 200 zł____
K oL gat Kar.Lndw.po 200

Lw. Czar, a  Jas. po 200 zł. 
Mor. 8zl. (eent") po 200 
A ust pół. zuch, po 200 zł.

,  ,  l i t  B. po200zł. i
Rudolfa po 200 zł.62 75 

113 7 5 ' 
112 76-

260 — 
J5O — 
10175 
106 75

60g'j 
66 50 

26 8 -

po 2 
Ges.:

827 -

49 25

Stoatseisb. .........._
Sfidbahn po 200 zł. 3-ebr. 
Tramwaj wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
'"ęgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 2C0 
Węg. zach. (Westb.}

2fX> zb w. a. . . .

------- pwrwszeń-
s tw a k o l.(z a l0 0 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr. 
100 zł......................

Alfbldz. 200 zł. ópr. Br. 
Czeska z. 300zł. 5 pr.g. 
Dniestrzaóska 300 „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. i

„ e a .  1862 5 pr. .
„ era. 1870 5 pr. .
„ om. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 6 pr. a .  k.

96 -

200 w. a. s 
200 zł. w. a. 259 50 260 50

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow. au st po 200zŁ

,  wied ,  100 ,  
tanich pom. „ 100 ,

L isty  zast. (za 100 eł.)  
Bodencred. allg. óst. 5 pr. s.

,  spłae w 33 lat 5 pr ,wa 
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr. wju 

B ,  5 pr w. a.

U. ess. 6 pr.
UL sus. 1871 3O( 

,  iV.eał.s300zŁ6pr 
Lw. Czar. Jas. I. sm. 18fe 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czar. Jas. II. eoS. 186';

, a-i ko 300 5 Pr- 8rebr-w- 8
137 50 Lw.Czer. Jas. III . e s t  186s 

300 zŁ 5 pr. srebr. w. a 
iw. Czer. Jas. IV. om. 1872 

300 zł. 5 pr. srebr. w. s. 
Rcdoife po 300 zł. 5 pr.

srebr. w. a ..................
, e a .  1869 po 300 zł.

6 pr. srebr. w. a. 
, ,  1872 ps 300

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu 
Klary po 40 ił. m. 
Kegleyich po 10 zŁ jł ł. 
Krakowska pe 20 zł. 
Halny po W „
iisdołfe po 10 „

po 40 ,
St. Genois po 40 ,  
Stanisławowska inoż.)’ po 

20 zł. w. a. . . 
Waidstain po 20 zŁ ił 
Windiszgr&tz po 30 zł. 

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 raark. . . .
Frankfurt 100 inark . . 
Hamburg 100 raark. mark

84 75 Londyn 10 ił. s te r t . .
85 — Paryż 100 frank. . . .

26 50

9026

6170
6170
6170

12680

Wskazaliśmy już wczoraj, że sprawozdanie 
lorda Loftus z rozmowy z carem, oświeciło osta
tecznie Anglię o zamiarach Moskwy. W dyplo
macji bowiem nie mają, żadnego znaczenia naj
świętsze słowa honoru, skoro traktaty przez po
dobne słowa honoru dających podpisane, dotrzy
mywane są przez nich tylko tak długo, dopokąd 
pora sposobna do ich rozdarcia nie nadejdzie. 
Zapewnienia, iż tylko tak dłngo trwać będzie 
okupacja, dopokąd los chrześcian tureckich się 
nie polepszy, nikogo w pole nie wywiodą. Wszak 
sama Moskwa miałaby potem orzec, kiedy to 
już ten los jest polepszony, i może tego nie o- 
rzec nigdy. Można dzisiaj ręczyć, że się niema 
zamiaru przywłaszczyć sobie Stambułu, lecz po
tem zająwszy go, można się zasłonić tysiączne- 
mi względami, które skłaniają Moskwę do za
trzymania go in infinitum. Praktycznych Angli
ków nie mogła złudzić rozmowa Loftusa z ca
rem, owszem odsłoniła ona zamiary Moskwy do
kładnie. Dla tego to lord Beaconsfield w kilka 
dni po otrzymaniu depeszy Loftusa tak wojennie 
przemówił na bankiecie u lorda-majora, i dla 
tego Derby tak spiesznie spełnił życzenie Gor- 
czakowa, aby dla nsposojenia Anglii ogłosić roz
mowę cara z lordem Loftus. Wszak tylko dla 
decorum nie ogłaszał tej rozmowy. Ale treść jej, 
jak wyraziliśmy już wczoraj, nie jest wcale u- 
spakajającą. Daremnie się sili organ moskiewski, 
Nord, przekonać świat z tej rozmowy, o poko- 
jowem usposobieniu cara i Moskwy, jak to na
stępujący telegram donosi:

Bruksela d. 23. listopada. „Nord" 
analizuje depeszę lorda Loftus de dato Jałta 
d. 2. listopada, i wyraża zdziwienie, iż lord 
Beaconsfield mógł w 8 dni po tej depeszy, 
zawierającej tak uspokajające oświadczenia 
cara wygłaszać tak wojenną mowę na ban
kiecie lordmajora w Guidhall. Dalej dziwi 
się „Nord“, że ta depesza Loftusa przez 
dwadzieścia dni trzymaną była w tajemnicy.

Winnym ustępie swego przeglądu „Xord“ 
podnosząc program moskiewski konferencji, 
ogłoszony przez austrjackie dzienniki, pisze 
że prócz niektórych niedokładności, zawiera 
on istotne żądania Moskwy. W obronie i za 
przyjęciem tego programu Moskwa czynić 
będzie starania, chociaż ten program nie u- 
waża za nienaruszalnyi za nieulegający 
zmianom, osobliwie co do warunku okupacji.

Jeżeli N ord  wyraża prawdziwą myśl Mo
skwy, to byłoby to cofaniem się jej, chociaż, zda- 
,ie się, tylko pozornem, aby w inny sposób pod
rożyć dźwignię do rozbicia konferencji. Moskwie 
głównie chodzi o zniesienie traktatu paryskiego, 

w tym kierunku zapewne czynić będzie usiło
wania, podczas gdy najnowszy plan, podobno An
glii, zmierza właśnie do utwierdzenia tego trak
tatu, z współudziałem Moskwy, przez dodanie do 
niego punktu, obowiązującego Turcję do przepro
wadzenia reform w pewnym terminie, a gdyby to 
w tym terminie się nie stało, uprawniającego 
wszystkie mocarstwa europejskie do egzekucji*

wojskowej. Tym sposobem na dzisiaj ochronić się 
ma Turcję, a na przyszłość egzekucję zawisłą u- 
czynić od wspólnego porozumienia się wszystkich 
mocarstw.

Bardzo wątpić można, ażeby Moskwa na to 
przystała.

Turcja spieszy się istotnie do ogłoszenia i 
przeprowadzenia konstytucji, zanim się zbierze 
konferencja. Ze Stambułu donoszą, że konstytu
cja ma być w tych dniach ogłoszoną i zarazem 
rozpisane wybory. Również donoszą o treści tej 
konstytucji co następuje:

Kolonia d. 23. listopada. „Kólnische 
7eitung„ donosi z Konstantynopola 22. li
stopada: Konstytucja turecka składa się z 
27 artykułów. Zawiera ona postanowienia 
o odpowiedzialności ministrów, prawa rady 
narodowej i równouprawnienie wszystkich 
narodowości. Ustawodawstwo co do wilaje- 
tów opiera się na całkowitej decentralizacji.

Lord Salisbury nie pojedzie z Berlina do 
Pesztu, lecz w Wiedniu oczekuje go hr. Andras- 
sy. O pobycie tedo ministra angielskiego w Ber
linie telegrafują:

Berlin d. 23. listopada. Lord Salis
bury wczoraj wieczorem przybył do Berlina 
i natychmiast o godz. 10 wieczór udał się 
do księcia Bismarka, który go oczekiwał w 
ministerstwie spraw zewnętrznych.

Z Petersburga półurzędowa Ajencja telegra
ficzna doniosła, iż Czerniajew żądał w Belgra
dzie, aby wszedł w skład ministerstwa, lecz mi- 
nisterjum się oparło, zrobiwszy z tego kwestję 
gabinetową. Z Belgradu zaprzeczono temu, aby 
Czerniajew żądał wejścia do ministerstwa. Po
mimo tego teraz ponownie telegrafują z Peters
burga o podaniu się ministerstwa serbskiego do 
dymisji co następuje:

Petersburg d. 23. listopada. Z Bel
gradu telegrafują, iż ministerjum serbskie 
podało się dnia 21. listopada do dymisji. 
Książę Milan jeszcze jej nie przyjął, ale mi
nistrowie trw ają w swoim zamiarze. P rzy
czyna dymisji niewiadoma.

Moskwa pragnie zagarnąć cały rząd serbski 
w swe ręce, aby energicznie mogła prowadzić 
wojnę. Wszak już zamianowała naczelnego do- 
wódzcę dla Serbów, jenerała Semekę. Zdaje się, 
iż temu opierają się ministrowie serbscy, i to 
może być powód do dymisji.

Wszystkie wiadomości z Serbii wskazują, że 
już niepodobna będzie Serbii zebrać tę armię, 
która rozeszła się do domów. Serbia radaby u- 
stąpić na drugi plan podczas wojny moskiewsko- 
tureckiej, a Moskwa prze ją do czynnego wystą
pienia, do naprężenia wszystkich sił. Widać, iż 
i Turcja liczy na bezsilność Serbii, skoro więk
szą połowę armii Abdul Kerima wysyła do Buł- 
garji.

Dziennik Polski donosi, że w łonie minister
stwa poruszono myśl rozwiązania Rady państwa, 
jeśli kluby nie zaprzestaną swego bezwzględnego 
i nieumiarkowanego zachowania się wobec rzą
du. W rozwiązanie Rady państwa teraz przed u- 
chwaleniem budżetu wcale nie wierzymy.

Jest to tylko presja na centralistów, która 
niezawodnie poskutkuje, i pogodzą się centra- 
liści z ministerstwem, nie z powodu zewnętrz
nych zawiklań groźnych, lecz z obawy iż ster 
w Przedlitawii utraciliby.

Inaczej postępuje opozycja węgierska. Tam 
wzgląd na niebezpieczeństwa zewnętrzne bierze 
górę. Oto co telegrafują:

Budapeszt d. 23. listopada. Przy roz
prawach budżetowych, Sennyey, w dłuższej, 
bardzo przychylnie przyjętej mowie, oświad
czył się za przyjęciem budżetu pod zastrze
żeniami, dawniej wypowiedzianemu Z oświad
czeniem wczorajszem Tiszy co do sprawy 
wschodniej zgadza się zupełnie. Za utrzy
maniem związku cłowego z Austrją przema
wia gorliwie. Mowę zakończył przestrogą, 
aby nie narażano monarchii w dzisiejszem 
położenia zewnętrznem na przesilenie we
wnętrzne, niebezpiecz iiejsze obecnie, niż nie
szczęśliwa wojna lub bankrifetwo finansowe.

To przemówienie Sennyeya jest zarazem 
silnym policzkiem, danym wiedeńskim centrali- 
stom Rady państwa.

Zwraca uwagę sfer wiedeńskich, że tak Po
lacy jak i cała prawica dotąd wcale sprawy u- 
gody węgiersko-austrjackiej nie podnoszą.

prężone stosunki między Anglją a Moskwą 
„Norddentsche Allg. Zeitung" widzi w za
wartych w depeszy zapewnieniach cara do
bre auspicje dla podróżującego w dyplomatycz
nych celach lorda Salisbury.

Parlament odrzucił wniosek, aby poli
tyczne przestępstwa oddać sądom przysięgłym 
a przy imiennem głosowaniu przyjął 212 
przeciw 105 oddanie przestępstw prasowych 
sądom przysięgłym.

Konstantynopol dnia 22. listopada. 
Ambasador turecki w Beriinie. Edhem Ba
sza, mianowany drugim delegatem konferencji.

Berlin dnia 22. listopada. Przybył tu 
dzisiaj lord Salisbury.

Przyjechali dnia 23. listopada 1876.
HOTEL ZORŻA: St. hrabia Dziednszyckl z 

Gwoźdźca. A. Bocheński z Ottynowic. F. Jendrze- 
jewicz z Rzeszowa. M. Lachowicz z Moskwy. E. 
Umrath z Pragi. Z. Teplikow z Moskwy.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Kołaczkowski ■ 
Krakowa. J . Rum z Reichenbach. W. Baner z Czer • 
niowiec. J . Makulska z Krakowa.

HOTEL LANGA : K. Maciszkiewicz ze Stryja. 
O. Hecht z Wiednia. J. Leopold z Wiednia. B. 
Kohn z WTiednia. E. Czescher z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: M. Guzkowski z »o- 
wopałek. H. Miszkiewicz z Warszawy. J . Wasie- 
wicz z Warszawy. Z. Nowosielecki z Warszawy. 
L. Wnrm z Rumunii.

HOTEL KRAKOWSKI: K. Bielański z Tn- 
rzego. A. Ligęza z Krutoszyna. F. Smalawski z 
Uherzec. K. Holaszowir z Węgier. T. Rudnicki z 
Brzozdowic.

HOTEL LAZARUSA: A. Horowicz z Peters
burga. J . Immergliick z Krakowa. B. Nagel z 
Zborowa.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W  piątek d. 24. listopada 1876.
Po raz pierwszy:

EMIGRACJA CHŁOPSKA
Obraz dramatyczny ludowy w pięciu aktach a 6dn 
odsłonach, przez W ład. Ludw. Anczyca napisany, 
uwieńczony nagrodą na konkursie krakowskim r. 
1876. —  Muzykę z motywów narodowych ułożył 

Fr. Słomkowski.
Nowe dekoracjie pęzla p. Diilla. — Nowe kostiumy.

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 23. listopada 1876. 

godzina 10. minnt 50 przed południem.
Akcje kred. 139.80.
Unionsbank — .— .
Kolei Kar. Lud. 196.50.
Franko-austr. — .—.
Losy z r. 1860 — — .
Staatsbahn 78.25.
Ostbahn — .—.
gubel papierowy — .— .

WIEDEŃ 23. listopada 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu. 

Akcje fran.-aust. — .- ' " '

Anglo-austr. 
Vereinsbank.
Kolej połud.
Losy tureckie. — .—  
Oblig. indem. — .— 
Wied. Tramw. — .—  
Napoleondor 10.08 */, 
Usposob. stale.

70.25

79.50

Węgier, kred. 106.—
Anglo-austr. 70.75. Unionsbank
Kolej Kar. Lud. 200.—. Nordbahn
Kolej połndn. 7 9 . - .  Kolej Alfold.
Kolej Elżbiety 137.—.
Węg. Nordostb. 88.50.
Wiener-Bauges. — .— .
Galic. indemniz. 82.50.
Franco-H. Bank — .
Losy tureckie 12.—.
Kolej państw. 261 .50 .
Wied. Bauver. — .— . _
Akcje kredytowe — . Marki niemieckie ct. 62.— 
Rosyjski rubel papierowy 1.541/,.
Usposobienie- stałe.

Berlin, 22. listopada. Rnss. Banknoten 254.— . Cre
dit. Act. 225.— . Lombarden 128.50. Galizier 79.80 
Staatsbahn — . —. Ruminier 11.98. Oesterr.-Bank
noten 161. — . Usposobienie—.

49.—
176.—
9 4 .-

Kolej Lw.-ozer. 110.50
Rndolfsbahn 
Węg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
Verkebrsb*hn 
Banbank-Act. 
Bankrerein 
Losy węgier.

101.—
26.75

133.—
77.—

55.—
69.—

(Tylko w jednej czyści nakładu numeru wczoraj
szego wydrukowane.)

Wiedeń d. 22. listopada. „Politische 
Correspondenz* pisze, że do Kiszeniewa z 
Odessy przybywa codziennie po 12 batalio
nów piechoty. Do dnia 10. grudnia będzie 
już w pogotowiu nad Prutem ustawionych 
sześć korpusów zmobilizowanych. W razie 
wojny jeden z tych korpusów pójdzie na 
Turn Sewerin do Serbji, gdzie połączy się 
z armią serbską.

Petersburg d. 22. listopada. Car wy
raził się w ostatnich dniach przyjmując roz 
maite znakomite osobistości, że jeszcze chce 
mieć nadzieję utrzymania pokoju, jednak
że uważa swój i Moskwy honor za zaanga
żowany w sprawie utrzymania żądanej auto- 
nomji. Misja Marinowicza ma na celu polep
szenie stosunków między Petersburgiem a 
Belgradem i zrobienie ewentualnego prowa
dzenia wojny ze strony Serbji zawisłem od 
dyrektywy moskiewskiej.

W iedeń dnia 22. listopada. Zwołana 
przez trzy frakcje centralistyczne konferen
cja odbyła się dziś w południe. Obecnych 
było 179 posłów, a między nimi i rnssey 
z Galicji, i demokraci. Rozprawa w której 
bardzo wielu brało udział, toczyła się głów
nie około ogłoszonego statutu bankowego, 
który wielu posłów gwałtownie potępiało.,W 
końcu jednogłośnie przyjęto wniosek, zwo
łania nowej konferencji i zaproszenia na nią 
ministrów, dla dania objaśnień tak co do 
sprawy ugodowej w ogóle, jak co do kwestji 
bankowej w szczególności. Herbst życzy so
bie, ażeby mówcy porozumieli się z przewo
dniczącymi klubów, co do pytań, które wy
stosować pragną do rządu. W tym celu ju
tro odbędzie się konferencja.

Berlin dnia 22. listopada. Wieczorne 
dzienniki witają ogłoszenie depeszy lorda 
Loftus jako znak usiłowań, aby usunąć na

Pociągi kolejowe.
O d ch od zą  z e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przód północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godz. 4 minut 45 po południa (pociąg

DO CzliRNlOW IEC: o godzinie 6minnt 25 rano (po

ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mieszany); o godz. 12 min. 30 z poładnia (po-

DO PODW i S S & K ,  (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 

wieczór (pociąg o s o b o w y )o  godz. 12 ra. 11 w pe- 
łndnie (pociąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stry j): o godzinie 6 minnt 
5 rano (pociąg nr. 1)'; o godz. 6 min. 10 wieczór

PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o godz. 6 
min, — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 3T 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po 
łudnie (pociąg mięszany).

P r z y c h o d z ą  do  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 6 minnt 30 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9m . 25 wieczór (pociąg osebowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 9 minnt 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2)j o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza) o g 8: 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz.o- 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
3 mirt. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

P o r y  n in ie js z e g o  r o z k ła d a  ja z d y  o d n o sz ą  
s ię  d o  p o łu d n ik a  p e s z te ń s k ie g o ,  g o d z . l s  
w P e s z c ie  o d p o w ia d a  g o d z . 12 m . 8 0  w e  
L w o w ie .

jST a d e s ł a n e .

A d o lf  AukćiM,
doktor medycyny i chirurgii, magister aku- 
szerji i okulistyki, byty lekarz szpitalny 
w Pradze, asystent kliniczny i subst. pry- 
marjusz w szpitalu powszechnym w Oto* 

muńcu etc.
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu p rzy  ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż p rzy  placu Dominikańskim) I. p iętro  

od 9 — 10 przed poł., od 3 — 4 popoł.

D la  u b o g ic h  b e z p ł a t n ie  o d  2—3.



NirzI^fBił- potrzebie 
dla ksżdt go. *T K f

P o  <2 r ę  r z n ą
M t o ,

wydana przez A. Wiślickiego
3 spore tomy 2547 stronnie, 
około 80.000 siów. Cena 15 zł. 
w eleganckiej i trwałej opra
wie 18 zł., (także za wypłatą 

ratami.)
Wygodne dziełko pod ręką, które 

w p i e r w s z e j  c h w i l i  (szczegół 
nie dla czytająch gazety) krótkie a 
dokładne dąje objaśnienia, jest bez 
zaprzeczenia niezbędnie potrzeb 
nabytkiem dla każdego.

Dziełko tego rodzaju nie powinno 
brakować w żadnym domu.

F. IŁ RICHTER
księgarz we Lwowie.

4158 1—?

Bo wygrania!
Zmiana lokalu. its,4 ig ie l* a ,

S K Ł A D
towarów blaszanych

4 .  g r u d n ia  n a  p r o m e s ę  p o ż y c z k i  1 8 6 4  i
złr. 200.000, 20.000, 15.000, 10.000 itd.

BE Cena promesy 4 zł. ■ ■
2 8 .  g r u d n i a  l o s  l o t e r j i  r z ę d o w e j

złr. 70.000, 25.000, 5.000, 1.000 itd.
S S  Cena losu 2 zł. 50 ct. M

jj,,. S c h u t o u t l i a  i

1. S t y c z n i a  n a  l o s  p o ż y c z k i  ni. K r a k o w a
złr. 40.000, 35.000, 30.000, 20.000, 18.000 itd.

najmniejsza wygrana, którą każdy los najmniej wygrać musi, je s t 30 zł.
■ i  Cena losu 16 zł. B

Do nabycia  w hand lu  P łó c ie n  i H erbaty
S y n a  we Lwowie, Rynek 1. 45.

Nakładem  księgarn i
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie.
w y s z ł y  u l u b i o n e

PASSE-PARTOUT
KADRYLE

u ło ż o n e  na motywa o p e re tk i
S n p p € ’go .

Podróż na ok o ło  św lata
w 80 dobach

przez
A n to n ie g o  P a u h a n s a

cena 64 ct. z przesyłką pocztową 70 ct.

Nieśmiertelnik
M azur salonowy

przez
F. T y n ie lsk ie g ©

, a poczcie w G r z y m a ło w ie ,  hurtem'; 
do sprzedania, z dnem ruchomem, 160 pn ij 
pojedynczych próżnych, gładkich i futro-jj 
jwanych już zawoszczonych, systemu te -f  
raźniejszego -  z ramkami, podkładami 1 
oczkowenu podstawkami, daszkami i w«

i  niby Jagieloaskiej. d o  R y n k i !  p o d  ‘wuętrznemi deszczułkami do podtykania 
|t . 2 7 ,  (dawniej handel zabawek Pad ucha), przegrodzenia gniazda, za 480 zł.
Isrdiie prócz g o t o w y c h  w y r o b ó w
b lu » x a s iy c h .  przyjmuje wszei"
»ien:a w zakres s z t u k i  b la c h
WCb'i» t tA C O W lfI I3  swoją

. nież z pod 1. 8, p o d  1. 2 8  u l i c a
J a g i e l o ń s h a ,  g&ie tamże wszelkie re
peracje i zamówienia przyjmuje.

Dziękując Szan. P. T. Publiczności zs 
dotychczasowe łaskawe względy, upraszam 
o takowe i nadal. Z uszanowaniem

J. JAREMKIEWICZ.

Kareta
z Wiednia, i duża i e r e z y a  

kuczerska z kołnierzem niedźwiedzim do 
sprzedania, pod i .  8 ,  ul. Mickiewicza.

4442 2

C. B R ETO N
Brevetfe S. G D. G. g

Farby roślinne r
n l e p s z o n e

Dla cukierników, t 
do lo d ó w  i s o r b e tó w ,  [ 

uznane ? a  n i e s z k o d l i w e  <lf« [ 
z d r o w i a .  10 medali n a  w y s t a -  E 
w a c h  powszechnych w Paryżu, 15 rue , 

i Montorgucil. 3853 6—26 [
j Dostać można we Lwowie w aptece I 
I P. Mikolascha i w cukierniach pp. f

Botiendera i Kosteckiego.

SCs> Gruntownie leczy

Panna ____ _—  ..
, . , fmogwałtu szczególnie, osłabienie siły męź- 

bezdsietna, wieka 2"> do 36 lat, ktoraby noścl. poincie itd. Specjalista chorób weoe- 
rozporządzsjąe posagiem miernym 2 uo rycznyoh i skórnych prak. lekarz medycyny, 
500 '  złr. zechciała wejść w związek mał- chirurgji i położnictwa

rl ęt, -ęa? rw wszelkie słabości sifllityczne i skórne, upła- 
96 U V  W wy i stryktury, tudzież zgubne skutki

żożski z urzędnikiem kawaler m, mającym 
la t 41, i stałego rocznego dochodu 900 złr.. 
raeiy dotyczący łaskawy wniosek swój pi
semny z dołączeniem fotegrafii i adresu 
odpowiedzi t  wszelką ufnością w prawość 
charakteru petenta, najdalej do dnia 10. 
grudni* r. b pod mianem: , ,S .  D .  J .  
l i c z b a  ®OO“  poste restante we L w o 
w i e  — nadesłać. 4428 1—

Dotyczące korespondencją zostaną 
wszelką przynalełną częścią i dyskrecją u 
tychmiast odwrotną pocztą zułatwione.

J .  K U R P I E  L

, . abym,
innymi spotykać się niechcąeych od 1.1*’ 8 
) 2. god. Zamiejscowym udziela rady li 

stowuie i wysyła lekarstwa. 4019 15—‘i

yrop ten leczy kro- 
^sty . liszaje, wyrzuty sy- 
■Mftlistyczne, ozyśoi krew

P0MMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

śoiom nsskómym. 2837 3 6 -4 8
‘ * ~ ”™ '" “ '“ “ ISYROP z CYTRY 

1,NIANU ŻELAZA, le 
czy gonoreje, utraty na-

________  isienia i upławy bizie
•łączony jest prospekt w polskim języku.
0 L’--- ' ' -  ” !l ’ 1jwowie w apt. P. Mikolasch.

Sugar Pea,
zwane grochem cudownym

( n i e g d y S  P o c z t a . )

Potrzebujem y roczn ie

20,0011

Wyroby zgumrai
wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczką 
pud d y s k r e c j ą  3971 16—50

J .  W. S c h m e id le r ,
Gummifabrik Wieu, VII, Stiftgasse 19.

.. _ nabycia za pośrednictwem V. H e r .  
d i ( c z k a ,  Annoncen - E ipe d itio n , we 
W ie d n iu  I .  T e i n f a l t s t r a s s e  S r .  

jakoteż we wszystkich aptekach. 
ii  2 - 8

Ogłoszenie.

I
 Ze względu na porę roku a mia
nowicie krótkość dnia * zaprowadziła 
podpisana dyrekcja dla większej do- 
goduości Szanownej P  T. Pnblicz- 

j  ności, w biurze swojem i n s p e k c j ę  
d o  g o d z in y  1 0 .  w  n o c y ,  do 
tego tedy czasu dowolna liczba po
sługaczy, tak  z przyrządami jako- 
teź i bez takowych w wymienionem 
biurze żądaną być może. O czem ni- 
niejszem Szanowną P. T. Publicz
ność zawiadomić mamy zaszczyt 
D y r e k c ja  Stow  a r z y sz e n ia  
p o s łu g a c z y  p u b lic z n y c h  
4427 m ia s ta  Ł w ó ir s . 3-3

Klucznica,
znająca się dokładnie na wsiowym gospo
darstwie, na nabiale, chowie drobiu, pra- 

prasowaniu, szuka miejsca.

Panna służąca,

Nakładem

E. FE1TZINGERA
w  C ie sz y n ie

w y s z ł y  n a s t ę p u j ą c e

Kalendarze
n a  r o k  18 7 7

i są we wszystkich księgarniach
do nabycia:

K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o 
w y  (z fotografią:. Broszurowany, w 
ładnej wyprawie. Cena 2 0  c. w. a.

K a l e n d a r z  P o l s k i  powszechny 
(z rycinami). Treść tego kalendarza jest 
ogólnie pouczająca i zabawna. Cena 
1 8  c. w. a. 4455 1

K a l e n d a r z  k a t o l i c k i  (z por- 
tretem-^księeiabiskupa Henryka F8r-

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-r 
wralgijnych Dra-Cromer. Skład w Pary 
w aptece p. Levasteur, rue dela Monuaio, 
w Krakowie w aotece p. Trauczyńskiego pi 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w akia 
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Gallego i J Mrozowskiego. 38.26 8—?

do pakowania
n a s z e j  v  ł a n i e g o  w y r o b u  

M  A  S  V  
do zapuszczania podłogi

nagrodzonej srebrnym medalem.
Sprowadzając pudełka dotych

czas z zagrauicy, obcięlibyśmy po
trzeby nasze zaspokajać wyroba
mi krajowymi, upraszamy przeto 
interesowanych p. fabrykantów, 
by się do nas listownie zgłaszali
po bliższe informację.

Fr. Schubuth i Syn
fabrykant świec i blicliowania 

wosku we Lwowie.
4454 1 - 3

K w i t y  d e p o z y to w e
( D e p o n i r i i u g s t i c l i e i n c )  396 I 1—12

(na austr. losy) tylko u JÓZ. Iu illll tfc Co., Bankhnuś,
we W iedniu, I .  K a rn tn ers tra sse  N r . 4 5 ,

nych kalendarzach znajdują się lw ięta  
rzym sko - ka to lic k ie  , grecko - ka to
lickie, ewangielickie i żydowskie, 
jakoteż wschód i zachód słońca i księ
życa, domyślny stan powietrza, zdania 
moralne, spis jarmarków itd. itd.

Sprzedawcy otrzymują rabat.

P i ę k n a

realność
o budynku parterowym, składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem ob.żernym — do której przy
wiązane je st pewne przedsiębiorstwo in
tratne, blisko miasta położona, jest pod 
korsystnemi warunkami do sprzedania. 
Rnałneść to  może być użytą na fabrykę. 
Wiadomość ndzisli w Administracji »Ga- 
zsty Narodowej' p. A , O ., na listy fran
kowane lub ustnie. 4 32 9 - f

J. NEMIOEIEil
c. k. nadworny optyk i mechanik

we L w ow ie ul. Karola Ludwika 1 9.
p o le c a  p o  n a jp r z y s tę p n ie j s z y c h  c e n a c h :

Okulary I ewikery w rozmaitych kolorach i oprawach od 1 zl. począwszy. 
Binokle teatralne o 6, 8 i 12 szkłach od 5 zlr.
B inokle s łużące do tea tru  i w polu od 10 zł.
Dalowldze do polowania od 3 zł.
Barom etry metalowe wyrób dokładny, od 9 zł. 

a do m ierten ia  wysotości.
„ napełnione iywem  srebrem od 4 zl.

Termometry potrzebne do fabryk, gorzelń, piwowaró, lekarzom, po
kojowe, kąpielowe, do okien, cieplarń itd. od 50 ct.

Areometry mianowicie: tralesy, sacharometry, wagi do wódki, miodu, 
wina, octu, łngu, lodu itp.

Manometry do mierzenia kotłów  parowych. 4C61 15 2<<
Maszyny elektryczne (lecznicze)
Przyrządy Inżynierskie: Teodolity, stoły  mierniczy insbum enta  

niwelacyjne i ła ty  rozmaite, busole leśne, planimetry  itp.
Reiscełgi, ta&my miernieze, libele itp.

S a p r a w ę  p r z y jm u je  s ię .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się bezwłocznie.

Niżej podpisany ma aasacsyt donieść Saanownej Publiczności, że w

Skład maszyn i narzędzi rolniczych
A. SZELISKIEGO

we Lwowie, ul. M a ję ta  N r. 7.
poleca N

LOKOMOBILE
MŁOCARNIE Z? 5-
MŁYNKI
CYLINDRY 'Za2.-'
SIECZKARNIE £  g-g
SZROTOWNIKI
SZATKOWNICE £•*£.
SZARPACZE o - g
PARNIKI §
POMPY F
SIKAWKI

1 Przy tej sposobności donosi, że warsztat reparacyjny pi
2 tak zwaną Szumanówkę na Rurach. Wszystkie części składo 
y oliwę doskonałą do maszyn ma zawsze na składzie.

Kredyt stosownie do umowy udziela się.

KOOOOOOOOOOOC x x o o o c

Wiadomość w biurze

J. BIRKLEGO,
Lwów rynek ł. 40.

kapelusze
parysk ie najm odniejsze

przywiozłam, oraz
s t r o i k i ,  e z .e p e c z k i  w izytow e  
n e g l i i y k i ,  k o k a r d y ,  k a p i -  

-  s a t o n y ,  k a p e l u s z e  podróżne, 
8  c h u s t k i  garnirowane, ciepłe i piękne. 

K w i a t y ,  w i e ń c e  m ir t o w e  
i welony ślubne.

Polecam te stroje, jako najgustow- 
niejsze, po umiarkowanych cenach, 
Szanownym Paniom.

M. T O P O I A I I K A ,
we Lwowie plac Halicki Nr. 1.
Zamówienia z prowincji^ z a r a z  

uskuteczniam.
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Najrzetelniejs za i największa
w ie d e ń sk a  fa b ry k a

m ebl i żelaznych
Reichard & Co.

w e  W i e d n i u ,

III. Bez. Marcergasse 17, 

poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro-

POKARM dla dzieci,
dla wzmocnienia dzieci s ł a b y c h  
i d e l i k a t n y c h  p i e r s i ,  żołąd
ka, cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest

RACAHOUT ARABSKIE 
produkt pożywny i wzmacniający 
przygotowany przez p. Delangre- 
nicr w Paryżu.

Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. ------

e? m '«ś s

t s r - D r .  o s e d .  F a y k i s s ’ a f g 2 $

Spiski karpacki ekstrakt ziołowy
flakon z przepisem użycia 75 ct.

S p is k ie  k a r p a c k ie  c u k ie r k i z io ło w e
pudełko z przepisem użycia 35 ct.

S p is k ie  k a r p a c k ie  z ió łk a
4401 2—6 pakiecik z przepisem użycia 25 ct.

Przy wysyłkach na prowincje dopłaca się za opakowanie 20 ct

Dla cierpiących na piersi i płuca.
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem uży

wane i polecone, przeciw kaszlowi, katarowi, chrypce, kokluszowi, grypie (In
fluenza), wązkości piersi, uciążliwemu oddechowi, kłóciu w boku, zapalnym 
katarom opłucnej, zapaleniu płuc i innym męczącym i osłabiającym chorobom.

Te domowe ś-odki lecznicze są prawdziwe do nabycia u sam ego:
JOZ. KAYKISS, Apothekor, T em es v a r, Josefstadt, tudzież we L w o w ie  
wapt. Z y g m .  K o c h e r a ;  w K r a k o w ie  u apt. A. Siedleckiego, w 
N o w y m  S ą c z u  u spadkob. Kosterkiewicza.

w e  L w o w i e ,  u l ie c r  t i ł o w n .  I. 4  9
podąje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 

wydaje następujące

asygnaty kasowe
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 7
® V V

m  •• „ a# „ - ?
zaś wszystkie w obiegu będące 7°|i asy gnaty k a s o w e  oprocen

towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 
a od tego terminu |1O © ’ 2°|o z 90dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w , 26. lutego 1876
D iy r e k c ja .

Dr. Adolf Holzer
przen iósł sw ą kancelarję

ze Złoczowa do L w o w a  i otworzył 
takową d. 1. l i s t o p a d a  b. r. w domu 
p. B a r ą c z a  przy u l i c y  K a r o la  
4418 L u d w ik a  2 1 .  2 - 3

Znakomite powodzenie.
I I

jest 48i8 25—78

Mączka ryżowa
przygotowane z Bizmutem, 

dla tego to  działa szczęśliwie na skórę 
»Icd ostrJ !eA o)R a  p rz y M ta je  d o

c ia łr n  r.adaje

eerze św ieżość naturalną.
CH. FAY

M agazyn Perfum  w P ary in
9, na a iley  de la  P a ix , 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
p p .K a m i l a  S t r  z y  ż o w s k i  e g o, L e 
on  F e i n t u c h a ,  K. B a y e r a  i L e -  
o n a ,  w składzie K. M i k o l a s c h a  we 
Lwowie, w Czerniowcach w aptece T. 
G o l i c h o w s k i e g o .

Salonie ogrodowym
{mało-Szwechackiej Piwiarni)

L w ó w  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7.,
odgrywać będzie muzyka wojskowa pułku 30. barona Ringelsheima najulubieńsze' utwory mu. 

zyczne w lażdą Ś r o d ę  i S o b o t ę  zaś w inne dnie tygodnia znana kapela 
pana Dzikowskiego,

R z ę s i s t e  o ś w i e t l e n i e .  e=g X
S a la  d o b rze  o g r za n a .

a g  W S T Ę P
W Środę i Sobotę wstęp od osoby 20 ct.

ę ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

|  Najlepsze Piw a i AYina A. Drehera, smaczne potrawy i 
« zimno przekąski, również usługa szybka i niska cena.

O liczne odwiedziny sprasza uniżony

J. Ripper, |
«1O  z —r restaurator.

f i

4416 2

Wvda»cv i właściciele- J. Dobrzański i K. Grojnan.

Apteka „znm heil. Leopold" we Wiedniu
Stadt. Ecke der Planken- und Spiegelgasse

F  I  L I P A  A E I S  T  E I V A
poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w i ś c i e  B i io t k n j ą c y c h  i  t o a l e t o w y c h ,  które się we wszelkicl 

sprawdziły wypadkach p zez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw mamy pod ręką. PT. Publiczność uprasza się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opa 

trzone są naszą firmą.

i do zupełnego
p ig u łk i św. E lżb iety ,
przeć yszczają krew a przytem są zupełnie nie
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płacowych, przeciw słabościom skórnym .
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają [ W y s k o k  p r z e c i w  gO SCO W l, a r O lU a -

Dra Frem onta lik ie r  regen era-
. _ - r .  lek wzma 
źwiający 2 zł.

każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób, 
gałki te  są w swym rodzaju wyrobem najdosko
nalszym a przytem najtańszym. Rnlon z 8 pudeł
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po
jedyncze pudełko 15 -

Tako---------- ”
i profei

Beaum e Girome
Ur. C ollm anna środek do farbo-

wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor (czarny, brnnatny i blond) siwym włosom 3 zł.

Proszek dam ski, orien ta ln y , np̂ j
gładkości,, delikatności i miękości (biały lnl
żowy) 1 zł. i po 50 ct.

E lektro m otoryczna chusteczka na

do perłowej białości 70 ct.

ty c z n y ,

każdy katar pęcherzowy 
(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 c.

7 przeciw wzdęciu szyji 70 ct.

P ik  h f t  sprowadzone z Ctiin, uśmierza natychmiast 
Ł U-11O, najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

Dr. Bayera prawdziwa P ulckeryna,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie
gom, nadaje pici koloru róży i lilji 1 zł. ćO e t.

I rąk i nóg ŁO ct.
' znośnemu poceniu się

t alpejskich w S z w a j - __J

wyborny środek żołądkowy, uśmierza I 
kurcze, używany także jako tynktnra i 

:ęhy i woda do nst 50 ct.
M enthin kiem na popsute zęby 35 ct.

Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 30 ct.
> stkie słabości naskórnie 80 c

O reillon, na wszystkie choroby
skutkiem"^:sznm WD8ZłCb’ Hp' nżywa | Dr H eidera proszek na zęby

i w piersiach 
1 zł. 2 ‘ c.

Kondemowane mleko szwajcarskie po 55 c., M ączka dla dzieci bestia  po HO c., D ra Gollis proszek na trawienie po  84 c., Woda anatcrynoica do u.d,
Poppa 1 zł. 40 c.. W yciąg mięsny Liebiga 80 c., 1 4 fun ta . D ra Pfeftermawna pasta na zęby po 1 :ł. 25 c.. Polta pom ida  rezedoma po 1 zł. 50 c., D ra  
Srow na pomada do konserwowania włosów po 2 zł., znajdują, się zawsze świece na składzie. W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm  
paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c. do 3 zł. fan t, prawdziwa herbata moskiewska 1 zł. I/4 funta. Sk ład  wszelkich moźelmych instrumentów  
do użycia przez siebie samego, jako  to . klystyry. strzykawki, bandaże, najtaniej. W ielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innnych artykułów toaletowych
D.,--------------------------.-----------------------  t  . . . . .  , . . . .  -. J.y. j,ro.„i- .]; rebarbarum, dwuwęglan sody, magne-

wajcarskie) i austryackiej mamy zawsze na s iła az ii. 
gros znaczny rabat, 'ssśr 4054 2—12

Polecamy P. T . Publiczności leki w utukrzanych postaciach^ a to chininę, kop iwę, proszki Dowera, żeiazo, tran ryi

Odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni .Gazety Narodowej" pod zarządem ń . Skorla.
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